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Proces Steigera. 
Wszystkie 

(Dwunasty dzień rozpraw). 

wczorajsze zeznania świadków przemawiają na 
korzyść oskarżonego. 

który chciał przejść przez ulicę. — Sondowanie bezpieczeństwa w Stanisławowie. — Poszlaki kon-
ntów. — W mieszkaniu urzędnika sądowego. — Lekkomyślność, czy niesumienność? — Pasternakównę 

przywieziono wczoraj samochodem do sądu. 
Spec ja lna s ł u ż b a te le fon iczna I t e l egra f i czna „ I I . R e p u b l i k i " . 2 6 p a ź d z i e r n i k a . 

ty 
^chan ***** r ó * P r a w dzisiejszych prze­
ciw • w Piątym ciągu szereg świad-
'o sjl Ł D ? W u pr^d trybunałem przesunę 
^^sneW i e I e o s o b . które widziały n a 

tt^ °C zy rzekomego sprawcą za-
i*W ^ S 2 y s cy twierdzili, te widzieli 
śte^°* 0s«>bnika, który uciekał bezpo-
*iuia° P ° ^ " a i u bomby, a jego zacho 
t l^e ^ y ! ł a w a l o »i* wszystkim podej-
^ t t , i a dk°wie są równi** przekona 

wUśnie osobnik jest sprawcą 

^Mitije wytycz-
. H e . : * • 

^l i^^czasowych zeznań świadków 
J ^ ^ O T Q & dwie lin|e dowodowe. 

Wpfiwd 8 r U p l świadków widziała 
1* wyjątkiem Paaternaków-

W ł a 4 n J c Steiger rzuci! bombę, 
iby l8odn a co do miejsca wyrzutu b 

( ł r t8rupa świadków widziała 
^ u j U w

mSz<:zyznę w broniowym u 

J f^ak, im dalej rozwija się 
**** o ̂  * c c i świadków, tem więcej 

Jr̂ - W v ł

, r 0 3 r a i * i tsrych sprawcach za-
%n ^r,W o r J !ył «ię poprostu chaos wL 

iMd«S!£?*88ą
 r o , Vmają do odegra-

V ł | s ^ i T - «dY* i» °»°wią 
o • ^ a t w ^ 6 n a ^ a r u ) e ^orientować słę 
ą ^ c * . , " " ^ e . D ó w o d z i to wszystko 
o ! iL P r * e { ie w ! s

l * z n a ń k t ó r y c h świadków 
**'«iU p W , d a m tfównego świadka 

asl«n»akówny. 
1 0 *ie był Stei-
ty ger1' 

HŁ?y Wł fi ł ł *J , *ytt pierwszy przesłu-
S ^ f r v , ^ . 8 l . 4 w StohSski, właściciel 
' ^ ' ^ o ^ ^ ^ i e g o , którego przedsię-
C* !*« w *>«u"eo' którego 
V * ' i e oc i? S ł e i < * r ' Świadek »•» 

Or 
25 kroków od miejsca w 

«*• ł«k p r l M bombą zakreślo 
Hij , r a t e n i e iakle na nim i na tłumie 

w pierwszej chwili P° 
? Y «*P*oowalo odrętwienie. 

5? PolLU||m <**y l*koteż Innkcjonarjn-
o n i f tmieU w pierwszej chwUl. 

Nau 8 U l i skamieniali ne miejscu. Na 
% l J j 8 * * * ! ćo !akt, iż od strony 
? <4e * * wyn tramwajowych por-

*UaL beczki jakiś młody osobnik 
wsaracy jeszcze * * U «• 

swych miejscach. Uciekający schronił się 
do bramy przy uL Leg jon ów Nr, 1, Świa 
dek twierdzi dalej, że w tym momencie 
ocknął się ze swego odrętwienia i odru­
chowo nabrał przckonania| że jest to 
sprawca zamachu. 

Wprawdzie widział on wyrzut bomby 
od strony, gdzie mieści się sklep Bajera, 
a ucieczka nastąpiła od strony jezdni (łj. 
znacznie na lewo od miejsca wyrzutu 
bomby) wyjaśnia jednak, iż osobnik ten 
mógł celowo zmienić stanowisko przez 
niego zajmowane. Mógł rzucić bombę na 
prawo od świadka, a następnie przejść 
ku jezdni, aby nie zwrócić na siebie u* 
wagi 1 dopiero stamtąd rzucić się do u-
ciecaki, 

Stolński zapytany o wygląd tego 
osobnika stwierdza, ie był to człowiek 
młody w wieku od 20—23 lat, średnie 
go wzrostu w ciemnych spodniach i 
Jasne] marynarce oraz ciemnym kape­
luszu. 

ŚWIADEK Z CAŁA STANOWCZO 
ŚCIA STWIERDZA. ŻE NIE BYŁ TO 
BEZWZGLĘDNIE STEIGER. 

Uciekający osobnik nienosił oku­
larów. 

Osobnik w gumo­
we m palcie. 

Jako dalszy świadek przesłuchiwa­
ny był dentysta Bernard Berger. Swla 
dek ten w krytycznym momencie był 
w kawiarni de la Paix i w chwili, 
gdy orszak prezydenta miał przejechać 
przez ulicę Kopernika wyszedł on na 
balkon, aby obserwować przejazd do­

stojników państwowych. 
Berger stal oparty o ścianę I uwa­

gę Jego zwrócił Jakiś NISKI CZŁO. 
WIEK KREPY W GUMOWYM 

PŁASZCZU KOLORU ZIELONKA­
WEGO, który chciał sle dostać na 
przeciwległa stronę koło ulicy Legjo-
nów. Jezdnia była przecięta kordo­

nem policji. Funkcjonariusze policji nie 
chcieli go przepuścić. Wówczas osob­
nik ten odwrócił się 1 poszedł w kie­
runku sklepu Bajera. a gdy tam nie 
chciano go przepuścić wszczął sprze­
czkę z policjantem. 

Człowiek ten WYDAŁ SIŁ ftWIAD 
KOWI BARDZO PODEJRZANY, Rdyż 
usilnie starał się przejść II przechyle 
gła ulice, a gdy został przepuszczony, 
nie stanął na tym miejscu, o któro sle 
ubłagał, LECZ ZATRZYMAŁ SIE W 

OSTATNIM RZĘDZIE PUBLICZ­
NOŚCI* 

Ręka w kieszeni. 
Bereora uderzyło to, iż osubn!k ten 

STALE TRZYMAŁ PRAWA RLKE 
W KIESZENI PŁASZCZA, JAK UDY-
BY KURLZOWO TAM COŚ ŚCI­
SKAŁ. 

Gdy bi£??tied,.V,i po upadku bom­
by poczęto firzycJtoć na ulicy, ic żydzi 
rzucili bombę z kawiarni de la Palx 
świadek I Inni żydzi, którty na tym 
balkonie stall cofnęli się do wnętrza. 

Gdy następnie Berger, jako świadek 
znalazł się w policji, już wówczas sia 

l^nowczo zeznał, a obecnie potwierdza, 
że osobnik przez niego widziany w 
nlczem nie był podobny do Steigera. 
Był uderzająco niższy ( nie miał oku­
larów. 

Przesłuchani jako posterunkowi Wła 
dysław Rubel i Józef Mlenkusia nie 
podali nic, coby zasługiwało na u-
wagę. 

Spokój Steigera. 
Dyrektor przedsiębiorstwa wiedeń 

sklego „Manlack", gdzie pracował 
Steiger p. Keilblmger, niemlec, wysta­
wia bardzo korzystne świadectwo o-
skarżonemu. Zeznaje on, że Stelger 
był pod każdym względem wzorowym 
urzędnikiem ,a krytycznego dnia bez 
przerwy znajdował s!ę w biurze od 
8-cj rano do 1-cJ w południe, przy­
czem zgoła nie zachowywał się w spo 
sób niespokojny lub nienormalny, a na 
wet nie starał się wyjść na chwilę. 

Spisek zama­
chowców. 

Monotonne dosyć zeznanie świad­
ków ożywił dr. Stanisław Hendry-
chowski, obecnie wyższy urzędnik ma 
glstratu w Stanisławowie, który do 
końca roku 1924 pełnił funkcje szefa 
policji w stanisławowskim wojewódz­
twie, a więc byl nim również w kry­
tycznym czasie t. j . dnia 5 września. 

Dr. Hcndrychowskl twierdzi, że 
pierwotnie planowany byl również 
przyjazd prezydenta do Stanisławowa. 
Z tego powodu tamtejsza policja poli­
tyczna otrzymała zawiadomień o 
przyjeździe oraz polecenie zbadania 
terenu pod względem bezpieczeństwa 
dla osoby prezydenta. 

Dr. Hcndrychowskl mówi, że bada 
no we wszystkich kierunkach stan bez 
pieczefistwa. 

Po pewnym czasie jednak dowiedział 
Się, iż WOJEWÓDZTWO STANISŁA­
WOWSKIE POSTAWIŁO WNIOSEK, 
BY PREZYDENT NIE PRZYJEŻDŻAŁ, 
a to nie ze względu na grożące mu nie­
bezpieczeństwo, lecz z motywów poli­
tycznych. 

W ostatniej jednak chwili, t. j . 4 wrze 
ima otrzymał on od komendanta policji 
w Knychilinie wiadomość udzieloną 
przez konfidenta policji lwowskiej, że 
we Lwowie, przy ul. Magazynowe] nr. 4 
blisko placu Bema w mieszkaniu funkcjo 
uarjusza sądowego, niejakiego Hołubo* 
wlcza odbywają się tajne narady spis­
kowców. 

GOTUJE SIE TAM JAKIŚ ZAMACH 1 
ZOSTAŁ NAWET WYLOSOWANY O-
SOBNIK, KTÓRY MA GO WYKONAĆ. 

Nieudolne śledz­
two. 

Dr. Hcndrychowskl natychmiast za­
wiadomił przez umyślnego wysłańca o 
powyiszem policję polityczną we Lwo­
wie, przyczem dodał jeszcze wiadomość 
źe broń 1 amunicja, która znajdowała 
się w mieszkaniu tegoż Hołubowlcza, 
wyniesiona została do ogrodu i tam za­
kopana. 

Co się dalej z tem doniesieniem sta­
ło, dr. Hendrychowski nie interesował 
się. Gdy jednak w dwa tygodnie po za­
machu bawił w© Lwowie, zwrócił uwa­
gę, dlaczego nie skorzystano z Jego po­
lecenia. Odpowiedziano mu, że wpraw­
dzie w mieszkaniu Hołubowlcza przed­
sięwzięto rewizję, jednak bez rezultatu. 

Jest to jeszcze jeden przyczynek do 
MAŁO SUMIENNEGO PRZYGOTOWA 
NIA TERENU przed przyjazdem prezy­
denta przez policję lwowską. 

Z dalszych zeznań świadków zaslu* 
guje na wyróżnienie jedynie incydent ze 
świadkiem Kreiterem, który w toku 
swych zeznań nadmienia, lż Pastęrna-
kówna zaraz na miejscu czynu wykrzy­
kiwała głośno, że Jeszcze Jedna koleżan­
ka z teatru, która razem z nią tam stała, 
widziała, iż Steiger rzucił bombę. 

Kreitcr przy tem swojem zeznaniu 
stanowczo się upierał, a ponieważ by­
łoby Istotnie rzeczą b. ważną, gdyby je­
szcze drugi świadek widział ów rzeko­
my czyn Steigera, przeto na zarządze­
nie przewodniczącego posłano natych­
miast samochód do mieszkania Pastor-
nakówny w poszukiwaniu za nia. 

W parę chwil PRZYBYŁA NA SALE 
PASTERNAKÓWNA, którą skonfronto­
wano z Kreiterem. 

• Pasternakówna stanowczo zaprze­
czyła zeznaniom Krcitera. 

Kreitcr jednak mimo, iż groziła mu 
pewna nieprzyjemność ze strony proku­
ratora, który dopatrywał się w tem nie­
prawdziwości zeznań, w dalszym ciągu 
pozostał przy swojem I dalej stanowczo 
twierdził, że Pasłemakównn RNRNT na 
miejscu zeznań chciała w ten sposób 
poprzeć swoje twierdzenia, a obecnie 
wycofuje się, skoro podawała świadka 
nieistniejącego. 
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Ostatn.e dni! 
Epokowy film w 8-iu wielkich aktach p. t. 

Ostatnie dni! 

1L U K N W B H L N 
|est po tężnym hymnem ku chwale Piękna i Siły. Najp ięknie jsze okazy ludzkości w pe łnym blasku nagich k r a s ! " 

Kul t c i a ł a w najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu! 
W s p ó l a k t o r z y f i l m u r norweakl następca tronu, Lloyd George, Baliour, oraz najsiawnieitl rekordziści sportowi, najwybitniejsi tancerza ł tancerki z Tamara Karsawina 

i Władiml'owem na czele, wieszcie 

akty najpiękniejszych mężczyzn i najpiękniejszych kobiet świata! 
Początek o godz. 5 -e j . Specjalnie dobrana Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symionlcznel pod dyr. L. KANTORA. 

Dyktatura Hinden burga w Niemczech' 
Ministrowie nacjonaliści ustąpili z rządu. — O dymisję gabinetu. 

Rozpisanie nowych wyłiorćw w Niemczath-
Ber l in , 2 6 paźdz ie rn ika . 

( T e l e g r a m własny „ I I . Republ ik i" ) 
W ko łach nacjonal is ty ­

cznych p o r u s z a n a j e s t ż y w o 
s p r a w a e w e n t u a l n e g o p o w i e ­
r z e n i a p e ł n i w ł a d z y w y k o ­
n a w c z e j w r a z i e us tąp ien ia 
g a b i n e t u — p r e z y d e n t o w i Rze ­
szy — H i n d e n b u r g o w i . 

Oznacza t o , i n n e m i s ł o w y 
m ó w i ą c , d y k t a t u r ę H inden-
b u r g a w N iemczech! 

Z a s Ł 

Kryzys gabinetowy. 
Berlin, 26 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
0 wczorajszej decyzji frakcji niemiec 

ko-narodowej Reichstagu w sprawie kry 
zysu gabinetowego brak na razie wiado­
mości urzędowych. Źródła rządowe po­
twierdzają jedynie wiadomość, że wczo 
raj wieczorem 3-ch miwWów niemiecko-
narodowych gabinetu Luthera udało się 
do kanclerza i złożyło mu swoją dymisję 
Czy dymisja ta została przyjęta, tego do 
tychczas nie wiadomo. Jedno z pism do 
nosi, że minister spraw wewnętrznych, 
Schiele, po rozmowie z kanclerzem 

wstrzymał swoją dymisję i zamierza ją 
zgłosić dopiero dziś. Ogólnie jednak 
wątpią, czy wobec decyzji frakcji nie­
miecko - narodowej ministrowie nacjona 
liści będą mogli pozostawać nadal w ga 
binecic. 

Dziś o godz, 10 rano zebrała się pod 
przewodnictwem kanclerza rada mini­
strów w celu rozważania sytuacji, wy­
tworzonej przez przejście frakcji niemiec 
ko-narodowej do opozycji. Gabinet obec 
ny bowiem nie posiada od tej chwili 
większości w Reichstagu. Wobec tego w 
tutejszych kołach politycznych przy­
puszczają, że kanclerz złoży prezydento 
wi Rzeszy ogólną dymisją całego gabine­
tu { otrzyma mandat na utworzenie gabi 
netu urzędniczego. 

O dalszych krokach kanclerza robio­
ne są następujące przypuszczenia: Ponie 
waż za ratyfikacją traktatów, opracowa­
nych w Locarno, dotychczas jest prze­
ważająca większość partji, kanclerz bę­
dzie się zapewne starał uzyskać ratyfika 
cię tych traktatów jeszcze od obecnego 
Reichstagu. W ostatnich dniach jednak 
partje centrum i demokracji oświadczyły 
że frakcje ich nie będą głosowały za ra 
tyfikaq'ą traktatów, opracowanych w Lo 
carno, jeżeli odrzuci je partja niemiecko-

P. Linde przed sądem 
Sprawa jego w P. K. O. skierowana zostanie do 

prokuratora. 
II. Re Warszawski korespondent 

oubllki" telefonuje: 
Sprawa nadużyć w centrali PKO. 

według wszelkiego prawdopodobień­
stwa zostanie skierowana na drogę kar 
ną. Z drugiej zaś strony p. Linde robił 
uprzejmości tak wybitnym I wpływo­
wym osobistościom oraz wpływowym 
organom prasowym, że zachodzi oba­
wa, Iż śledztwo tak sie skończy, jak 
skończyła sie w swoim czasie afera 
G. U. Z. 

Co do następcy po p. Lindem najpo­
ważniejsze szanse ma 

p. Szmidt z Poznania. 
P. Szmidt pochodzi z Tarnopola, 

gdzie byt działaczem endeckim. Posu 
wając się w górę po drabinie karjery, 
otrzymał on posadę w kasie zaliczko­
wej we Lwowie, a następnie przeniósł 
się do Krakowa, skąd były minister 
dzielnicy pruskiej Kucharski zabrał go 
ze sobą do Poznania. 

P. Szmidt nigdy bankowcem, a tem 
bardziej kierownikiem jakiejkolwiek in 
stytucji kredytowej nie był.... 

Endecja widocznie, glosując w pią­
tek za rządem p. Grabskiego, wymó 
wiła sobie pewne doraźne korzyści, 
ważniejsze dla niej, aniżeli spełnienie 
postulatu ożywienia życia gospodar 
czego. 

narodowa. Podobną deklarację miał zło­
żyć już imieniem socjaldemokratów pp-
seł Breitscheid na ostatuiem posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych Reichstagu 
O ile partje potrzymywać będą nadal 
swój obecny punkt widzenia i nie będą 
chciały popierać gabinetu: Luther — 
Streseman, opierającego się w sprawach 
wewnętrznych na prawicy, a w spra­
wach zagranicznych na lewicy, to ratyfi 
kacja przez Reichstag obecny, traktatów 
zawartych w Locarno, stanie się niemo­
żliwe. W tym wypadku rząd będzie mu­
siał rozwiązać Reichstag { rozpisać nowe 
wybory, 

W związku z tem wyniki wczoraj­
szych wyborów do władz municypalnych 

Wielkiego Berlina komentowane 
korzystne dla partji lewicowych' ; ?, 
liczą wobec tego na możliwość o ej, 
cia znacznej większości w razie 0 

wyborów do Rełchtagu, 

Przykro jest doprawdy i ^isl* 
stwierdzić, iż możemy się n a u C * y

c k i W 
rzeczy od niemców... Rząd M^^fa^ 
zumie potrzebę usuwania 

się * 
gdy partje nie mają doń z a u f a n ' ^ y bo ' ' 2 ' 
wet nie cofa się przed nowen" wy 
mi, widząc, że opinja publiczna ^acl ' 
powiedzieć się w zasadniczy^ s p 

państwowych. . t a k i ^ 9 

U nas, niestety, zrozumie1118 

niema. 

NIE NARAŻAJCIE NA S Z W A * K 

B I L A N S U H A N D L O W E 0 0 * 
Marka fabryczni 

„PEPEGE 
s ą N A J T R W A L S Z E . 

PEPEGE 
W Y R Ó Ż N I A J Ą SIĘ 

E L E G A N C J A 

„ P E P E G E " s p o r t o w e o b u w i e j e s t n a j p r a k t y e * n i e 
\ s t e 

„ P E P E G E " POLSK!PRZETO GUMOWY 1 . 1 w o r u d ^ ; ; 
SPIS FIRM W M. ŁODZI, KTÓRE ZOBOWIĄZAŁY SIĘ PROWADZIĆ O B I / W * G**° 

TYLKO WYROBU KRAJOWEGO jj ł . 
K. Manda P l o t * " * ' 1 " H 
H. Szejnfinkel * - 9 ' 
Sz. Sztarkman ' g 5 ' 
B-cia P. i M. Schwalba " 

Piotrkowska 165, 

F Grudziński i S-ka 
Fr. Hesse 
O. Kajnuth 
H. Lange 

53. Piotrkowska 
Andrzeja 1. 
Rzgowska 7. 
Piotrkowska 124, 

J. Sandberg 
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t U , ° 8 ł o S j : 6 n n i wyniku glosowania 

ci, Władziu, zwycięstwa! 
stJl e g 0 w sejmie-p. Grabski Sta-il-
4,., P o winszowat bratu swemu, Wla-

n ^ o w i , zwycięstwa. 
v'nszować było czego — istotnie 

tyj; 0 kkiej powodzi oskarżeń, kry-
v'«orzeczeń, któro rozbrzmiewały 
I tych paru dni w sali sejmowej 
ii, ' * r z y , y wszystkie swem ostrzem 
sNzTŚ P ' Q r a b s k i c g ° można sie było 
' t t o d * u p a d k u obecnego gabinetu, 
lit v S p o d i i e w a ł się sam swej klęski, 

^zlk. e r Z ą C i U Ż z b y ł n i 0 w 8 e n i u S Ł p ' 
? 0 S t s 0 ł { r z y k u r a dosnym p. Grabskie-

^i! s*;2ą( lu n i k l e m toczącej się ba-
zimowej. 

V- ^tfestwo! nad kim? Nad sejmem 
Hl> ~ C r e W ? Dotychczasowej gospo 

^' seim sobie •— rząd sobie. 
^^oteskowej mowie ks. Okonia, 
% f r a

P a i a c watych wybryków by ! je 
JJZ e s rzucający jednak mimo swej 

! t o d i n e J f o r m y ciekawe światło n a 

^ rządu do sejmu. 
<it u st°sunku do stronnictw — Tze 
% C 0 r r

O k c , ń « — P. Orabskl Jest zupeł­
ni d o

 C c t - Pan Grabski nie wtrąca sie 
< ,y.,noteJ partji, ani do Witosa, ani 
«%'. clenia". Powiada: „wszyc-r 
H f i i ? u r*llcle, tylko mnie dajcie 

Ko 
% ^ stronnictwa Jeb urywają". 

i n t l y m . o tem rozmaicie fama 
> L ? t e m Jest, i* p. Grabskiemu 
^CHT* ł ł «*»» » d a w a , y 8 p o k ó r 

V Ł , 8 0 *• k k to wynika z glcso-
^ « t v k o w f t 8 o , dadzą mu znowu 
H t r ^ s p o k 6 j " na dłuższy czas. Za ce 
k ^ -'Spokoju* będą oczyWśclc one 
N> u *[°*e'\ jak się wyraża obra-

N n a f a k t e m - R z ą d o d n J o s ł ^wycte-
1 f fopr C a ! e J 1 , n i L Program rządowy, 

\h e c y a rn ministra skarbu, ostał się 
t

 v Z im-* 

Kropkę nad i w debatach sejmo­
wych postawił poseł Thugutt w uczci­
wej swej mowie stwierdzając, lż najwa 
żniejszem zagadnieniem jest przywr* 
cep'** autorytetu rządu 1 sejmu v, kraj 

Słusznie nawoływał teł p. Thugutt 
rząd 1 p. Grabskiego, by dążył do tego 
Łjiko, co jest naszą twardą, nędzarską 
możliwością nic ulegając ani posłom, 
ani stronnictwom, które go pchają ku 
zadaniom demagogicznym i megaloman 
skim. 

Głos posła Thugutta obli się tylko o 
ściany sejmu ale nie znalazł odgłosu w 
sumieniach poselskich. Bo nie o to tu 
chodzi, lż pomimo potępienia ze strony 

większości dla rządu p. Grabskiego zna 
lazła się większość, która dała mu vo-
tum zaufania. Chodzi o charakter tego 
pyrrhusowego zaiste zwycięstwa rzą­
du, które utrwala w dalszym ciągu Ist 
niejacy stan rzeczy: nieodpowiedzial­
ność sejmu i nieodpowiedzialność rzą­
du, zależność rządu od stronnictw u-
trzyfflujących go na powierzchni 1 wy­
dzierających wzamian za swe poparcie 
koncesje 1 koncesyjkl. 

Prawdą jest, Iż jako rzekł p. Grab­
ski bez rządu istnieć państwo nie może 
to zaś by się stało gdyby ustąpił przy 
obecnym sejmie 

Prawdą jest, iż wiedząc o tem. ów 

sejm żaglując między niezadowoleniem 
ogółu a swą własną nieudolnością, po­
szedł po linii najmniejszego oporu i dał 
votum zaufania rządowi. 

Ale dlatego też prawdą jest stwier­
dzenie faktu przez posła Thugutta, lż 
ani rząd, ani sejm autorytetu w kraju 
nie posiadają 

I w tem właśnie kryje się najgłębszy 
sens przeżywanego przesilenia gospo­
darczego i moralnego. Dlatego też zwy 
clęstwa rządu Inaczej jak pyrrhuso-
wem nazwać nie można. 

W. P. 

A j e d n a k S e j m obecny dogorywa. . . 
-;o«-

Lokatorzy2 ttl- Wie»^£t boją się eksmisji. 
Nowy Sejm będzie miał oblicze zdecydowanie lewicowe. 

•,fonie ^Mnego braku programu po 
Swji e c l W ł »el i- sc*mu- Seim nle 

% a j S l , c h e i nitki na sanacji p. Grab 
v ***** nic konkretnego na miejsce 
\ u Grabskiego nie przedsła-

Jt«. § t

t y -opozycji"? Ba zarzuty clę 
«? t e 8 0 ' K d y opozycję sejmo-

l ą JeSo t n a*wae najstusznlej opozy-
^ ^celencji. 

i % .? ^vrka Poprowadzi naj-
S t i i n k n a Porcje rządowe, 
p^kc [. 0 n • iż rząd zmarnował po-
? Proi P" ^'rustra skarbu cechuje 
> V lż po sanacji stoimy 
^uabr!? ł y c h k « skarbowych, lż 
J*%ic s . dyktatorsklch manier, chce 
C 4 4 snK?m p r z e z radę gospodarczą. 
2*' O r a d e bez sejmu etc. etc. 
V *• i p p- B y r k a , i* iego stronnlc-

r*ą<ju ! * s t uie może mieć zaufania 
t.'.Ncza . t 6 r y Pozatem wszystklem 

' t e go nie obchodzf stan pra 

2 ^s t C i a 1 n i e - Oficjalnie występuje 
C l i i detIZ°?Iw rządowi. Nleofłcjal-

^ e ^ t f 1 1 ' 6 d o Stosowania decydu 
•KH' •1'br,?ą

i

 t y , k ° c z * ś c s w y c h p 0 " 
\ 7voje SS51" p- Witos myśli sobie: 
K . W r o « y ^ - Albo Grabski 
« V % o 8 f a . * * miesiącach upadnie, 

Z a l V lmno
 w kieszeni, a wte 

Su r<Jcc ^fadzy sam mi wpa 
s'«j'd P" Q r a °sk lemu po 

^ C t e ( 3 y , D r , ! ! t a n i e w i « k s z ą pożycz-
^ ^ D

P Q , S t a w ' e mu warunki i za 
"Uczenia do władzy. 

W tych dniach ma być przegłosowa­
ny przez izbę wniosek „Wyzwolenia", 
żądający rozwiązania sejmu i rozpisania 
nowych wyborów. Nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że wniosek ten upad­
nie. 

Nasi suwereni, jako jednostki i jako 
ugrupowania, zapoczątkowali zbyt wie­
le korzystnych umów z p. Kauzlkiem, 
aby mieli dobrowolnie zaryzykować dal 
szy rozwój paktów przez wydawanie 
swych mandatów na łup opinji publicz­
nej. 

Zdają oni sobie dobrze sprawę, że na 
listach państwowych nie starczy dla 
nich miejsc, a przejść w okręgu będzie 
niezwykle trudno. Z tych względów mo­
ment podżwlgnlęcla się z fotelu posel­
skiego będą chcieli odsunąć jaknajdalej. 

Tem nie mniej jest rzeczą pewną, że 
najdalej w początkach lata będziemy 
mieli nowe wybory. 

Najprawdopodobniej posłowie sami, 
załatwiwszy pomyślnie co grubsze inte­
resy (oczywiście—ustawodawcze!) u-
znają, że już mają jako tako zabezpie­
czoną przyszłość (oczywiście—politycz 
ną!) i mogą się puścić na ślizgawkę 
wyborczą. 

Jeśliby jednak zachłanność suwere-
rtów (oczywiście—państwowo-twórcza 1 
przekraczała te granice, to należy przy­
puszczać, że prezydent Rzplitej skorzy­
sta z przysługującego mu prawa łaski i 
wyeksmituje zadomowionych i rozleni­
wionych 444 lokatorów malowniczego 
domku przy uL Wiejskiej. 

Byłby to najpiękniejszy akt łaski 
względem całej ludności, coś w rodzaju 
wszechnarodowej amncstji, która podnio 
słaby o 100 procent popularność głowy 
państwa wśród najszerszych warstw 
ludu. 

W związku z tem, musimy być przy­
gotowani na okres „odrodzenia" sejmu. 
Gdy już będzie wiadomem, że dni sejmu 
są policzone, rozpocznie się wówczas 
wśród partji niesmaczne widowisko li 
cytacji. 

Kluby napewno prześcigać się będą 
we wnioskach, których radykalizm spo­
łeczny przejdzie wszelkie oczekiwania 

Kongresy partyjne będą uchwalały 
rezolucje niezwykle ostre, przeciwko 
wszystkim i wszystkiemu, przeczuwa 
jąc, że ich stan posiadania jest mocno za 
chwiany i nie da się utrzymać inaczej, 
jak drogą demagogii, obliczonej na nie 
wyrobienie mas. 

Ale rządy p. Grabskiego miały pod 
tym jednym względem zbawienny 
wpływ pedagogiczny. Masy wyborcze 
przeniknęły kręte drogi, jakiem! chadza 
ją ich wybrańcy I obraz przyszłych wy 
borów w nłczem nie będzie przypomi 
nał wyborów ubiegłych. 

Jeśli woli narodu nie będą położone 
sztuczne tamy, to ustosunkowanie sił 
przesunie się widocznie na lewo. 

Kieskę, zresztą zupełnie zasłużoną, 

poniesie prawica, zyska natomiast rady­
kalizm społeczny. 

Wybory, jako klapa bezpieczeństwa, 
są zjawiskiem, w którem odzwlerciadla 
się ewolucja, a nie rewolucja. Z tych 
względów partje, składające się dzisiaj 
na sejm, nie powinny się naogół tyoh 
wyborów obawiać. Będą one wpraw­
dzie musiały powysuwać w lwiej części 
okręgów nowych ludzi, ale o stan po­
siadania nie mają powodu zbytnio się 
troszczyć. 

Wyjąwszy związek ludowo-narodo-
wy, który musi ponieść i poniesie klęskę 

Po wsiach pożywi się ich kosztem 
„Piast", w miastach — outsiderzy i mie­
szczańskie centrum. 

„Piast" odda za to sporo miejsc „Wy 
zwoleniu", które w zdrowy sposób pro­
wadzi opozycję, reprezentując szczerze 
wolę swych wyborców. 

Chadecy stracą trochę fotelów na 
rzecz enpeerowców, których wyborcy 
zasilą napewno, szczególnie w zachod­
nich prowincjach, szeregi P.P.S. 

Nasi socjaliści, pomimo .haseł retor* 
matorskicn, do których się Aapewno zer 
wą w okresie przedwyborczym, stracą 
jednak z lewej strony sporo na rzecz 
skrajnego radykalizmu. 

W łonie mniejszości narodowych na­
stąpi również zmiana obrazu. Kosztem 
żydów, dzisiejszych ugrupowań słowian 
skich, a częściowo endeków l pepesow-
ców, zjawi się w przyszłym sejmie z 
pól setki szowinistów ukraińskich z pod 
znaku Kost Lewckija i Lwa Baczcwskie 
go. 

Trudno dzisiaj narysować zupełnie 
dokładnie oblicze przyszłego sejmu 1 dla 
tego niewiadomo, czy potrafi on wyko­
nać ogrom pracy, jaka go czeka. 

Ale w każdym razie nowi wybrańcy 
znać będą kategoryczną wolę ludu i siłą 
rzeczy będą ją musieli wziąć za punkt 
wyjścia. To przypomnienie suwerenom 
woli ludu jest niesłychanie ważne 1 nie­
zmiernie pożyteczne. Nawet najwięk­
szym sceptykom ten argument powinien 
przemówić do rozumu. 

M. D. 

Proces czeskiego Haarmana. 
Czaszki i szkielety na sali sądowej. 
Wiedeń, 2.5 października. 

Ł/onoszą z Iglau (Czechy), że dziś 
rozpoczął się sensacyjny proces czes­
kiego Haarmana. 

Na czele szajki, która masowo mor 
dowala ludzi, stal 60-letni szewc Jan 
Felta, oraz jego dwaj synowie. Mordy 
popełniono w roku 1918 przeważnie na 
uchodźcach wojennych w Małopolski, 
którzy podówczas przebywali w Cze­
chach. Mordy te zostały dopiero od­

kryte w tym roku. Liczba ofiar nie 
jest jeszcze ustalonal 

Rozprawa budzi ogromne zaintere­
sowanie. 

Sala sądowa czyni przerażające 
wrażenie. Na stole sądowym przed­
stawione są czaszki pomordowanych 1 
części szkieletów. 

Wśród oskarżonych znajduje sit 
70-IetnIa kobieta Boraczek, która była 
inicjatorką tych zbrodni. 

Krwawe wybory 
w Berlinie. 

Berlin, 25 października. 
Wybory do rady miejskiej Berlina od 

były się przy stosunkowo nieznacznym 
udziale ludności. Ogółem do urn stanęło 
około 50 procent wyborców. 

W ciągu dnia doszło do krwawych 
zaburzeń na tle wyborów między naro­
dowymi socjalistami a radykałami. 

W .Szpandawle rannych zostało kil­
ku radykałów. W kilku dzielnicach ban­
dy monarchistów napadały na radyka­
łów, przyczem padło kilka osób ranio­
nych, 7 osób biorących udział w star­
ciach aresztowano. 

Wobec słabej frekwencji, wybory 
spodziewanego wpływu na sytuację ga­
binetowa nie wywrą. 

Wypadek samocho­
dowy posła Czecho­

słowacji. 
Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj około godz, 10-ej rano prry 

zbiegu ul. Bagatela i Alei Bclwcderskicb 
samochód nr. 15835 poselstwa Czechosl-
wackiego, w którym znajdował się pos-
czechosłowacki p. Fłieder z rodziną, zd 
rzył się z jadącym w przeciwnym kierui 
ku, tj. z Mokotowa w Aleje elektrew 
zera linji nr. 1. Wskutek zderzenia kie­
rowca 23-letnl Alojzy Pycek padł nie­
przytomny na kierownik. 

Poseł Czechosłowacji wraz z rodzina 
wYszli na szczęście bez szwanku. 
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S k ą d i j a k d o s t a n i e m y p o ż y c z k ę ? 
Wczorajsze posiedzenie komisji skarbowo-budźetowej Sejmu. 

120,000,000 złotych na interwencję walutową.—„Kupujcie wszystko, co jest na sprzc" 
daż!". — Polityka wyznaniowa przy udzielaniu kredytów. — Czego chce poseł Mora* 
czewski? — P. Grabski nie chce pożyczki od Ligi narodów. — Pod czyim adresem *e 

aluzje? — „Wszystko na dobrej drodze". 
Warszawski sprawozdawca parla­

mentarny „II. Republiki" telefonuje: 
Wczoraj przed południem odbyło 

się wspólne posiedzenie komisji budzę 
towej i skarbowej sejmu pod przewód 
niclwem posła Zdzlechowskiego. Przy­
stąpiono do rozważania jednej z trzech 
ustaw sanacyjnych, złożonych przez 
rząd, a mianowicie ustawy o tymcza­
sowych środkach złagodzenia przesi­

lenia finansowego. Projekt ten refero­
wał poseł Romocki (Ch. D.), który za 
proponował szereg zmian w projekcie 
rządowym. 

Następnie przemawiał pos. Byrka 
(„Piast"). 

Poseł Byrka w swym przemówie­
niu podniósł, że Sejm zrezygnował z 
chęci zbadania warunków l sposobu 
użycia dotychczasowych pożyczek. 

Według krążących pogłosek bowiem, 
na interwencję wydano 120 milionów 

złotych. 
Dane, przedłożone przez p. mfni>-

stra skarbu co do zużycia pożyczek 
amortyzacyjnych zawierają cyfry, do 
tyczące tylko bieżącego funduszu, a w 
szczególności bilonu. 

Mówca zarzuca rządowi 
zawieranie pożyczek na warunkach 

niekorzystnych. 

Pożyczki zapałczane doszły do 
skutku bez upoważnienia Sejmu. Nie 
można udzielać rządowi pełnomoc­

nictw do zawierania dalszych poży­
czek projektowanych przez ustawę. 

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia pos. Byrka podkreślił, że pier­
wsze dwa artykuły wspomnianej usta 
wy zawierają wyraźną ofertę do kupo 
wania wszystkiego w Polsce, co tylko 
Jest na sprzedaż. 

P. Grabski sprzeda wszystko, czy 
to będą monopole, czy koleje leżeli się 
tylko znajdzie kupiec. 

Poseł Wiślicki stwierdza, że kraj 
nie odczuwa wpływu pożyczek, zarzu 
ca ponadto rządowi uprawianie poli­
tyki wyznaniowe] przy udzielaniu kre 
dytów. 

Poseł MoraczewskI sądzi, że pro­
jekty przedłożone przez rząd nie roz­
wiązują zagadnienia. Należałoby roz­
począć dyskusję na temat wprowadze­
nia waluty pomocniczej (rada naczel­
na P. P. S. oświadczyła się przeciw 
wprowadzeniu waluty, pomocniczej). 
Jak widać z powyższego oświadczenia 
to z taktyką klubu sejmowego PPS. 

W rezultacie poseł MoraczewskI do 
maga się, by pożyczka, tak w obecnej 

sytuacji konieczna, zaciągnięta była 
pod zastaw jednego z monopoli drogą 
osobnej ustawy sejmowej. Sprzeciwia 
się kategorycznie wydzierżawieniu mo 
nopoll. 

Mowa p. Grabskiego. 
W odpowiedzi zabrał głos premjer 

Grabski. Sprzeciwił się on koncep­
cjom, które dają się w społeczeństwie 
spostrzegać, a mianowicie: ażeby się 
odnieść o pożyczkę do Ligi narodów, 
gdyż tu wchodzi w grę kwestja kon­
troli za pośrednictwem komisarza Ligi 
narodów. Jeszcze bardziej przema­
wiają przeciw tej koncepcji pewne 
względy polityczne, STAWIANE JA­
KO WARUNEK ZORGANIZOWA­

NYCH F1NANS. CAŁEGO ŚWIATA 
KTÓRZY POD EGIDA LIGI NARO­
DÓW POŻYCZEK TAKICH UDZIE­
LAJĄ. 

Pewnym momentem sanacyjnym w 
przemówieniu p. Grabskiego było na­
stępujące zdanie: 

— Do zrealizowania dążeń w kierun­
ku uzyskania pożyczki od Ligi narodów 
przyczynia się pewien były reprezentant 

syjskiemu, Wydałem polecenie, " ż c b y

D 0 

go pana wogóle do mnie nie wpu s Z c M 

i listów od niego nie przyjmowano. 
Dalej premjer wyjaśnia spraw? P 

życzek już zaciągniętych. , o D. 
Pożyczkę włoską zaciągnięta 1 8 . 

sumowana w 1924 r. na 7 proc. u

( 

szczono ją po kursie 81. Uwzgl<?dm°njł 

różnicę kursu po 15 lalach tj. 
wykupu. Procent nie wyniesie wi^ej. 
9 ' 5 9 ' {'? 
Następnie wyjaśnia p. Grabski k w ^ , 

zakupów tytuniowych i twierdzi, * e 

runki te są dla Polski pomyślne, . f 

Co do pożyczki amerykańska' s* ^ 
dza premjer, że dotąd otrzymaliśmy H 

miljonów złotych. Wobec tego jedn*"' ?, 
kurs w Ameryce z 86 podniósł sią n 

i trzy czwarte jest nadzieja, ze » „. 
na­

leżnej kwoty wpłynie do kasy 
w e ' - Grabski P° Co do zużycia pożyczki p. u 

daje następujące cyfry: rcr»-o*eł° 
W Banku Gospodarstwa ' ro:„i< 

ulokowano 133 mil. zł.; w b a " . pZrob" 
dusz bej r 

ii. * 
czym — 20,700 tysięcy; func 
cia przekroczony został o 11 W' 

W końcu swego przemówieniaip^ a b y 

państwa polskiego na terenie zagranicz 
nym, który przedtem służył państwu ro-j s t a w jednego z monopoli, 

oświadczył, że rząd uczyni wszŷ -•• ^ t 3 

przyszła pożyczka uzyskana by 

Wojna na Bałkanach. 
P o dru tach te legra f i cznych 

w po lu p a d a j ą 
Ateny, 26 października. 

Agencja ateńska donosi: grecki mi­
nister spraw zagranicznych, odpowiada­
jąc na depesze sekretarza generalnego 
ligi narodów, dotyczące zatargu grecko-
bułgarskiego, wystosował telegram, wy 
jaśniający niespodziewany I niczem nie 
sprowokowany charakter napaści buł­
garskiej która pociągnęła za sobą śmierć 
jednego kapitana I Jednego żołnierza 
greckiego. Dopiero wobec podobnie nie 
dopuszczalnego zachowania się, rząd 
grecki widział się zmuszonym zezwolić 
swym władzom wojskowym na powzię­
cie środków, jakie okażą się konieczne 
dla obrony l ewentualnie dla oswobodzę 
nia terytorjum narodowego. Niektóre 
punkty są jeszcze w tej chwili zajęte 
przez regularne oddziały greckie, które 
i obecnie podtrzymują ogień uniemożli­
wiający ponowne zajęcie dwóch grec­
kich posterunków granicznych. 

Gdy tylko posterunki greckie będą 
mogły zostać ponownie zajęte, głosi te­
legram, oddziały greckie wycofają się 
za linję graniczną, o ile nie nastąpi nowa 
interwencja regularnych oddziałów bul 
garskich lub band. Jest więc oczywi-
stem, że zarządzenia greckich władz 
wojskowych mają niezaprzeczony cha­
rakter obrony 1 nie mogą być uważane 
za działania wrogie, mogące uchodzić 
za ostre pogwałcenie warunków art. 12 
paktu, który może tuta} być stosowany. 

Niezależnie od te] uwagi, rząd grecki 
przekonany Jest o słuszności swej spra-

„Przed b i l i " 
Claude Farrere'a. 

Reżyser, Jaques de Baroncelli, wy­
wiązał się wyśmienicie z trudnego *a-
dania. Wszystkie osoby dramatu (rzeer 
się dzieje na statku wojennym) są na­
szkicowane mocno i wyraziście. 

p ł y n ą m i o d o w e noty , gdy 
zab ic i i r ann i . 
wy 1 przez uległość dla Bgl narodów 
podda się w danym wypadku kompeten­
cji rady ligi. 

Minister spraw zagranicznych odpo­
wiedział również w tym samym sensie 
na depeszę Brianda. 

Liga przy pracy. 
Paryż, 26 października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Dziś o godz. 18-ej otworzona została 

nadzwyczajna sesja rady Ligi narodów w 
celu rozpoznania sporu grecko - bułgar­
skiego. 

Wobec oświadczenia delegata Bułgarji 
że w żadnym momencie obecnego kon­
fliktu Bułgarja nie zajmuje ani jednej pię 
dzi ziemi greckiej, oraz wobec oświad­
czenia delegata Grecji, że Grecja wyco-
L swe wojska z terytorjum bułgarskiego, 
gdy tylko bulgarzy wycofają sią z tery­
torjum greckiego, Briand mając na uwa­
dze, że deklaracje obu stron stoją we 
wzajemnej ze sobą sprzeczności, zapro­
ponował przystąpienie do narad pouf­
nych, co rada Ligi zaakceptowała. 

A tymczasem bombardują 
Sofja, 26 października. 

Bułgarska agencja telegraficzna: — 
Ostatniej nocy na całe] rozciągłości fron 
tu wojska greckie bombardowały nie-
ustaiuinic liczne wsie, oraz miasto Pe­
trycę, gdzie jeden z mieszkańców zo­
stał raniony. 

Wczoraj grecy podpalili wieś Nowo-
lechowo, zbudowaną niedawno celem 
zainstalowania w niej przybyłych z 
Grecji uchodźców. 

Grecy otrzymali rozkaz 
zaprzestania operacji woje/mych 

Paryż, 26 października. 
Stan wyjątkowy w Bułgarji został 

zniesiony. Wojska greckie otrzymały 
rozkaz wstrzymania kroków zeczep-
nych. 

Setki zabitych i rannych. 
Genua, 26 października. 

Atencja Wschodnia. 

Między Genuą a Savoną przeszedł 
potężny orkan. Wiele osób zostało 
ranionych i zabitych przez odłamki 
skał, strącane przez huragan. 

Cyklon nad Atlantykiem. 
Waszyngton, 26 października. 

Agenda Wschodnia 
Nad Atlantykiem, oraz nad połu­

dniowo - zachodnim lądem Ameryki 
przeszedł potężny cyklon, wyrządza­
jąc wiele szkód. W portach nie osz­
czędził nawet wielkich okrętów ocea­
nicznych, zrzucając Je z kotwic i po-
czynlając znaczne uszkodzenia. 

W Baltimore cyklon napotkał ćwi­
czącą eskortę statków lotniczych, z 
których 19 uniósł w niewiadomym kie 
runku, osiem zaś rzucił o ziemlw. roi 

trzaskując je zupełnie 
nimi ośmioma samolot;'' 
tie również aparat anfffew ^ 
konstrukcji, ulepszone], trzy'11 

iycbczas w tajemnicy, 
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Sezonu! 

Dziś I dni n a s t ę p n y c h ! — D z i ś i dn i n a * 
G.oine arcydzieło sztuki kinematograficzne 

t e p n y 
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Dziś: Sabiny 
Jutro: Szymona, Tadeusza 

Wschód słońca o g. 6.11 
Zachód o g. 4.31 
Wsch. księżyca o g. 11.17 
Zachód o g. 7.59 
Długość dnia 8.40 
Ubyło dnia g. 6.09. 

Dzisiejszy odczyt ks. 
Oraczewskiego. 

^ P r zypomiriamy, iż dziś o godzinie 
jj*ej ,w i eczorem w sali Filharmonii od-
ks Z ' r S i ę o d c z y t z n a n e K ° Prelegenta 

• Czesława Oraczewskiego na t e -
a t : ..Jak poprawić swój los". O 

jak k i C l 1 W a l o r a c h ks. Oraczewskiego 
p ° f i lozowa spólczesnego życia oraz 
niPH e n t a P i s a l i 'śmy już w numerze 
] e^ ziolnym „II. Republiki". Sądzić na 
beJ'- ' Ż o d c z y t dzisiejszy cieszyć się 

" z ż y t y m powodzeniem u pu-
b l l C z «ośc i łódzkiej. 

Nauczycielstwo 
P l p **clw min is t rowi oświaty I jego 

pro jek tom. 
^ki/rfk S ^ dowiadujemy, związek p o l ­
ach n a u c z Y c i e l s t w a szkół powszech-
ku , W s z c . z ą ł energiczną akcję w związ -
c0 J ^mie rzen iami p. ministra oświaty 

0 zmiany ustroju szkolnego, (b) 

W środę 
^ • d n ą ważk ie decyzje pracow­

ników mleisklch. 
frac^k ^ d o m o interwencja inspektora 
aiie],y, . w sprawie żądań pracowników 
n i a

, S K l c h nie odniosła rezul tatu i żąda­
n e zostały przez magistrat odrzucona. 

( Q v v . ^ ^ z k u z tem, zarząd związku pra 
Jt z " ( * 6 w instytucji użyteczności zwołu­
j e b r a n i e p racowników miejskich _ na 
k ń w

s v sali okręgowej komisji zw iąz -
z r e ( e

Z a w ° d o w y c h na godz. 6 wiecz. i po 
d e ^ ^ a n i u sprawy zapadną doniosłe 

°»44 złotego 
^ " o s l mnożna na miesiąc 
k l istopad. 

* c l i i i a Z ^ r z ą d z e n i e m r a d y m i n i s t r ó w 

stata Października ustanowiona zo-
^ i ą , . n a miesiąc listopad 1925 r., w 
DaiisKv z uposażeniem funkcjonariuszy 
^ r i ^ 0 " i "wojska — mnożna w wy 
Ho2. #0.44 złotego. (Dz. U. R. P. nr. 107 
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Claude Farrere'a. 

^Ysera t> * e t ^ n e . zastosowane przez 
P r o ś c i . O Q c e l Hego, są w tym filmie 
Je>H v i 6 i n i e :"ćwnanej i przedewszyst-

° e oryginalne. 
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Na wystawie urządzeń miejshich 
powszechną uwagę zwracają okazy... głów kapuścianych. 

W roku 1920-ym każdy obywatel Łodzi płacił 1 złoty 65 gr., w 1924-ym 21 zł, 
i 40 gr. podatków komunalnych. 

Park Sienkiewicza spotkał zaszczyt 
nielada. W pawilonie wystawowym 
tuż obok bramy, prowadzącej na ulicę 
Kilińskiego, nastąpiło otwarcie wysta­
wy urządzeń miejskich. 

Zresztą, nie tylko park Sienkiewicza 
może być z tego dumny, lecz całe 
miasto. 

Zdobyliśmy się raz w życiu na 
prawdziwie rzetelny wysiłek. Poka­
zaliśmy ludziom, co robią 1 co już zro­
biły wszystkie wydziały łódzkiego ma 
gistratu. 

Bardzo często słyszymy pod adre­
sem władz miejskich różne skargi. Źle 
załatwiają interesantów, nigdy się nie 
śpieszą, lekceważą sobie czas obywa­
teli, nic nie robią Itd. 

Magistrat milczał. Nie odpowiadał. 
Czekał. 

I oto ubiegłej niedzieli otworzył wy 
stawę urządzeń miejskich, zaprosił 
wszystkich mieszkańców miasta 

(wstęp bezpłatny) i pokazał 
czem są zajęci urzędnicy, dlaczego 
nie mają czasu, nąd czem pracują i co 

się wogóle w Lodzi robi. 
A" wlec okazało się, że mamy nie­

przeciętne 
okazy głów kapuścianych-

z plantacji miejskich. 
Na stołach reprezentowane są wszy 

stkie niemal swojskie warzywa, nie 
wyłączając kilkułokciowej pietruszki, 
wysmukłej marchwi i bardzo smacz­
nych podobno w jedzeniu ziemniaków. 

Są nawet bardzo ładne kwiatuszki 
(ale te z ogródka św. Biurakracego 

sprytnie schowane) 1 roślinki, umila­
jące wzrok przy samym wejściu. 

Na lewo od wejścia pokazuje swe 
kulinarne cuda p. Repsz, kierownik 
sklepu gazowni miejskiej, który wy­
stawił na pokaz ostatnie modele piecy­
ków i kuchenek, dzięki którym przy 
umiejętnym paleniu można zaoszczę­
dzić na gazie. 

Specjalną salę zajmują eksponaty 
wydziału zdrowotności publicznej, 
gdzie są rozwieszone na ścianach licz­
nie tablice, ilustrujące niebezpieczeń­
stwo chorób zakaźnych, a w szczegół 
noścl gruźlicy I jaglicy. 

Prócz eksponatów czynny jest apa­
rat, rzucający przezrocza na ekran. 

Bardzo ciekawie przedstawiają się 
preparaty pracowni bakteriologicznej 1 
prace sekcji jaglicznej. 

Przy tej okazji warto zaznaczyć, 
że miasto dotychczas nie posiada am­
bulatorium jaglicznego z braku odpo­
wiedniego lokalu — rzecz pilna, którą 
należy niezwłocznie załatwić. 

Wydział oświaty i kultury przed­
stawił bardzo ciekawe prace wycho­
wawców miejskich domów wycho­
wawczych z zakresu krawiectwa, ry-
marstwa, szewetwa i robót ręcznych. 

Najclekawle] Jednak przedstawiają 
się eksponaty wydziału statystycz­
nego. 

Prócz licznych wydawnictw wy­
działu statystycznego, rozwieszono na 
ścianach sumiennie wykonane tablice, 
dotyczące komunikacji, rozwoju prze­
mysłu łódzkiego, opodatkowania, ru­
chu ludności itd. 

Z tablic tych wynika, że punkt kiuV 
minacyjny rozwoju przemysłu łódzkie­
go osiągnięty został w roku 1923. 

W tym również czasie przypada 
największa frekwencja w kinematogra­
fach i kinach łódzkich. 

Zastanawiającą rzeczą jest, że nie 
uwzględniono w statystyce kin i teatru 
frekwencji na koncertach. 

Czyżby od roku 1919 do 1924 nie 
było ani jednego człowieka w sali Fil­
harmonii? 

Najwięcej zmartwień spraw? zwie 
dzającym wystawę tablica statystycz­
na, dotycząca opodatkowania miesz­
kańców Łodzi. 

Przekonają się bowiem, że podczas, 
gdy w roku 1°20 na głowę ludności 
przypadało podatków konkndtpych — 
1 złoty 65 groszy, w roku 1924 suma 
ta wynosi — 21 złotych 40 groszy! 

Amatorzy białych kruków mają oka 
zje przejrzenia starych ksiąg stanu cy­
wilnego od r. 1S26, gdzie uwidocznio­
ny Jest 
spis osób „które uciekły z Lodzi do 

band powstańczych". 
Wydział budownictwa, prócz tablic 

i fotografii, wystawił na pokaz próbki 
materjałów brukarskich, używanych 
do naprawiania naszych bruków. 

Próbki wyglądają bardzo ładnie, a 
bruki ciągle się psują — dziwna rzecz! 

Ale nie należy narzekać. 
Błędy zostaną naprawione. 
Narazie cieszmy się, że mamy wy* 

stawę urządzeń miejskich — reszta już 
jakoś sama się ułoży! Ego. 

jMUNKAl 
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Nowy sposób na grypę i Katar 
wynalazł znany profesor niemiecki. 

Wystarczy postawić w pokoju 2-3 spodeczki z kwasem mrów-
czanym i nie dostaniecie nigdy kataru. 

Niebo jest beznadziejnie szare i po­
nure. 

Mgła jesienna zakrywa przed nami 
oblicze słońca, 1 zdobywa szturmem dro 
ge do płuc łodzianek i łodian. 

Znów, jak w kwietniu, rozpanoszył 
się wszędzie katar, znów — słychać 
charakterystyczny kaszel. 

Małe „przeziębienie" należy dziś do 
dobrego tonu, jak chroniczne niewypła­
calności, lub odwiedzanie dancingów, 
ewentualnie Innych Imprez, mniej, lub 
więcej filantropijnych. 

Dziwnym się wydaje fakt, że tak 
niewinna, na pozór choroba, jak katar, 
nie może być dotychczas wyleczona 
żadnemi środkami medycznemu 

Znakomici lekarze zagraniczni wynaj 
dują coraz to nowe środki na zwalcza­
nie sklerory, gruźlicy,, lub cukrzycy, 
jednak w walce z „katarkiem", następ­
cy Eskulapa muszą się uznać za poko­
nanych. 

Wprawdzie zapisują najrozmaitsze 
lekarstwa na wywołanie potów, jak 
strączki lipy dla abstynentów, lub grza 
ne wino dla negujących prohibicję, jed­
nak nie są to dostateczne środki dla 
zwalczenia kataru, który częstokroć 
przybiera rozmiary prawdziwej epide­
mii. 

Literatura fachowa, poświęcona zwal 
czanhi kataru, grypy i przeziębienia by 
ła dotąd dość uboga, jednak w ciągu 
ostatnich kilku lat, cały szereg wybit­
nych medyków, interesował się żywo 
tą kwestją, pracując bezustannie nad 

rozwiązaniem tego zawiłego problematu 
Przed niedawnym czasem, wydał pe 

wien profesor niemiecki dzieło, którego 
treść jest tak pełna znaczenia i aktual­
ności, że nic można jej ukryć przed 

„zakatarzoną" Łodzią. 
Profesor ów dowiódł na zasadzie dłu 

goletnich doświadczeń, że najlepszym 
środkiem na leczenie grypy, kataru 1 
zaziębienia, Jest przebywanie w atmo­
sferze, nasyconej kwasami. 

Liczne doświadczenia, przeprowa­
dzone na terenach szkół, internatów i 

klinik, dowiodły dobitnie słuszności te­
go twierdzenia, albowiem pośród 150 
ludzi, oddychających powietrzem zwyk 
łem, zapadało na grypę 140, a z po­
śród tej same] Ilości osób, przebywają­
cych w atmosferze, nasyconej kwasa­
mi, zanotowano zaledwie 2 wypadki 
grypy. 

Na tej samej dostawie doszedł pro­
fesor ów do konkluzji, że najodpowied 
niejszym kwasem, jest kwas mrówcza­
ny, który znakomicie oczyszcza wszy­
stkie drogi i kanały oddechowe. 

Wystarczy postawić w po'roju trzy 
— cztery talerkl z wyżej wymienionym 
kwasem, by przekonać się o zbawien­
nym wpływie tegoż i o znaczeniu tego 
odkrycia dla „zakatarzonej" części ludz 
kości. Dr. 

W środą, dnia 2 8 b. m. o godz. 12-el w południe , jako 
w p ie rwszą bolesną rocznicę śmierci n ieodża łowanej 

11 mm i m i i i I U U 
odbędzie się odsłonięcie pomnika na cmentarzu żydowsk im 
o czem zawiadamia krewnych f przyjaciół z m a r ł e j 

R O D Z I N A . 
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17-letni chłopiec zamordował swą babkę 
i został skazany na śmierć, a następnie ułaskawiony. 

Dwaj jego wspólnicy zasiedli wczoraj na ławie oskarżonych. 
Sąd skazał Szustera i Oberberga na 12 lat ciężkiego więzienia 

Wielkie wrażenie wywołała w swoim 
czasie ohydna zbrodnia, jakiej dokonano 
we wsi Bolesławów, gminy Wiskit.no. 

W małym domku pod lasem mieszkał 
86-letni Mateusz Tomczak ze swą około 
75 lat liczącą żoną Teofilą, gospodarując 
na swym 10-cio morgowym majątku. 

Rodzina staruszków składała się z 4 
synów i dwóch zamężnych córek, z któ­
rych jedna wyszła za mąż za Jana Cła-
pińskiego. Z tego małżeństwa w dniu 
8 sierpnia 1907 roku urodził się syn 
Marjan. 

Starzy Tomczakowie żyli ze swymi 
dziećmi w zupełnej zgodzie i nigdy nie 
toczyli żadnych sporów co do majątku. 

Jedynie zięć ich Jan Cłapiński, zam. 
«r Łodzi przy ul. Rokicińskicj 8 namawał 
starego Mateusza do sprzedaży i równe­
go podziału majątku. 

Ale za to syn Cfcipińskich, 17-letni 
Marjan lubił swych dziadków, a i oni ko 
chali go serdecznie. We wsi 
Tomczakowie byli bardzo szanowani i 
wszyscy odnosili się do nich życzliwie. 

To też, jak grom z jasnego nieba, u-
derzyła we wszystkich wiadomość, że 
stara Tomczakowa została zamordowa-

a strasznego tego dzieła dokonał na wnuk jej Marjan Cłapiński z dwoma swy 
mi kolegami, 

Młodociani zbrodniarze w dniu 4 listo 
/>ada r. ub. przybyli do wsi Bolesławów 
i udali się do domu Tomczaków. Clapiń-
ski z jednym ze swych kolegów wszedł 
do wnętrza. Tu przedstawił swego towa 
rzysza jako brata swej narzeczonej i je­
dnocześnie oznajmił, że celem jego wizy 
ty jest 

prosić dziadków na swoje wesele. 
Chłopcy posiedzieli chwilkę w miesz 

fcaniu Tomczaków i, pomimo próśb babki 
by przenocowali u nich, 

o godz, 8 wiecz. pożegnali slarszków 
i wyszli. 

Stary Tomczak leżał już w łóżku, zaś 
żona jego wyszła do sieni, by zamknąć 
drzwi za chłopcami. 

Nagle Mateusz usłyszał rozpaczliwy 
Krzyk swej żony: 

— Na pomoc!... Zabili innie... 
Staruszek wybiegł do sieni i ujrzał 

Wszyscy, 
oglądali filmu 

którzy dotychczas nic 

„Kultura ciała" 
.starzy i młodzi, żonaci I kawalerowie, 
mężczyźni I kobiety — spotkają się dziś 
w kinoteatrze 

Casino 

żonę. swą osuwającą się nieprzytomnie 
na ziemię. Z pleców śmiertelnie ranionej 
kobiety płynęła strumieniem krew. 

Po kilku minutach staruszka zmarła. 
Z zewnątrz domu dochodziło tymcza 

sem stukanie Cłapińskiego, który wołoł: 
— Dziadziu!... Policja!... Otwórzcie! 
Staruszek jednak nie otworzył, prze 

czuwając, iż jest to podstęp i że jego 
chcą również zamordować. 

W wyniku wszczętego natychmiast 
po morderstwie dochodzenia posterunko 
wy Stefan Mirowski znalazł następnego 
dnia porzucony w życie bagnet typu 
skautowego, który, jak wynikało z eks­
pertyzy, był narzędziem zbrodni. 

Podczas rewizji w mieszkaniu Cłapiń 
skiego znaleziono poplamioną krwią ko 
szulę. 

Młody zbrodniarz tłomaczył się, że 
plamy łe pochodzą stąd, iż kilka dni te­
mu leciała mu krew z nosa. 

Przyparty do muru, 
Cłapińskj przyznał się do popełnienia 

zbrodni 
i zeznał, że uczynił to za namową swych 
kolegów, 18-letniego Stanisława Szuste­
ra i 21-letniego Romana Oberberga, któ 
rzy powiedzieli, że idą do wsi zrabować 
pieniądze, przytem pokazali mu ukryte 
francuskie bagnety, 

Cłapiński poszedł z nimi. Po drodze 
poczęstowali go oni wódką, a gdy przy­
byli do wsi Bolesławów, Szuster postano 
wił, że punktem operacyjnym będzie 
pierwszy dom przy drodze. 

Na to Cłapiński ze strachem oderwał 
się; 

— To jest dom mojej babki... 
— Nie bój się — odpowiedział Szu­

ster — to nie matka. Weźmiemy jej pie­
niądze, a ty dostaniesz 50 złotych. 

Po drodze ułożony został plan napa­
du. Cłapiński z Szusterem mieli wejść do 
domu Tomczaków i na dany przez Ober­
berga znak zabić staruszkę. 

Tak też uczynili. 
Zbrodniczy wnuk został aresztowany 

i stawiony przed sąd doraźny w Łodzi, 
dwaj zaś jego koledzy zbiegli i przez dłuż 
szy czas się ukrywali. 

Cłapiński, wyrokiem sądu skazany zo 
stał na karę śmierci przez rozstrzelanie. 

P. prezydent jednak skorystał z pra­
wa łaski i karę śmierci zamienił na 15-
lełnie więzienie. 

Oberberg i Szuster w jakiś' czas po­
tem zostali aresztowani i wczoraj za­
siedli na ławie oskarżonych w łódzkim 
sądzie okręgowym. 

Na sądzie oskarżeni nie przyznali się 
do winy i oświadczyli, że 
Tomczakowa mordował wnuk jej, Cła­

piński. 
a oni przyszli na wieś tylko, aby zarobić 
pieniądze. 

Prokurator kameralny, Marceli Wi ­
lecki w szeroko ujętem przemówieniu po 
pierał tezę winy oskarżonych dając sądo 
wi jasny obraz sprawy od chwili zrodze­
nia się pomysłu zabicia Tomczakowej w 

Wielki proces komunistyczny. 
Wczoraj został odczytany niezwykle obszerny 

oskarżenia. 
akt 

głowach oskarżonych, aż do meo**' 
wykonania tego zamiaru, 

Na ławie oskarżonych zasiedli ^ 
ledwie 19-letni chłopcy, oskarżeni j> 
wstrętniejszy mord rabunkowy, do K ,FL-

go chyba człowiek o zwierzęcy c b 

stynktach zdolnym być może. c J > 

Opisawszy szczegółowo P r z ck' C£ ^ 
lej sprawy i przechodząc do &0ty . j . 
zabójstwa uzasadnia prokurator, * e . / j j . 
sądni jedynie w celu zysku doko-n*"^ 
bójstwa, przeto winni być zasądzeni 
żadnych łagodnych względów. 

Dłuższą uwagę powięcił P r°! cH rL v, -u- i -^:? zb rodn i " . psychologji młodocianych 
zaznaczając, że zwłaszcza , 
zabójstwo popełnione nic w V11' 
gwałtownego afektu, lecz na 
trzeźwo, i z wyrachowaniem ^ a ^ e ( j i ' t trudno 

wierzyć by tacy mordercy byU fjĵ  
normalni j by w ich P s y h i c *?f?jL c b *f 
n,'» Kvł« Sfctar-łilmlwieU zasadnie*)'1' 

k 

nie było jakichkolwiek zasadnie*? 
krzywień. 

Znajomość takiej duszy przesw. 
to nieodzowny warunek ola sumie"" » 
ustalenia stosunku między winąi 0 L0 

wiedzialnością i karą, albowiem t r U

ł r l l . 
jest sądzić przestępcę, ale jeszcze 
dniej sądzić przestępstwo. 

•nici6 

Takie choroby psychiczne, ^ y S t k i c ^ 

i społeczeń^° ć W 

Jak już donosił „Express", wczoraj 
w łódzkim sądzie okręgowym rozpo­
częła się rozprawa sądowa przeciwko 
20 komunistom, oskarżonym o działal­
ność antypaństwową. 

Prócz tego dwaj podsądni: Tanen-
baum i Dmowski, oskarżeni są o to, 
że korzystali świadomie z podrobio­
nych dowodów osobistych. 

W dniu wczorajszym przewodni­
czący sędzia Hertzberg odczytał ob­
szerny akt oskarżenia, a następnie 
przesłuchał trzech oskarżonych: Ta-
nenbauma, Dmowskiego 1 Kogana. 

Adwokat Paschalsk! zgłosił na sa­
mym wstępie wniosek o odroczenie roz 
prawy z powodu niestawienia się kilku 

świadków, między innymi przewodni­
czącego komitetu wyborczego. 

Prokurator oponuje, gdyż stwierdzo 
no, że świadków tych nie można było 
znaleźć więc odroczenie rozpraw jest 
bezcelowe. 

Sąd przychylił sfę do wniosku pro­
kuratora 1 postanawia sprawy nie od­
raczać. 

Następnie przystępuje do spraw­
dzenia pęrsonalji podsądnych, co trwa 
bardzo długo. 

Posiedzenie przerwano o godz. 4-ej 
po południu. 

Dalszy ciąg rozpraw Jutro od godz. 
12-ej w południe. 

na ) * 
cierpią podsądni, są" udziałem w®2?8 

niemal zbrodniarzy, a społe 
konieczności musi się przed nimi &5Ułj^ży 
drodze najsilniejszych represji i ty 1 * 0

 0 (J. 
wotnie więzienie moie być e *r e m ' ' 0 r iu 
głosem ł właściwym zakończeniem V 
rej zbrodni — zakończył p. p r ^ ^ 

Obrońcy oskarżonych, adwoka^, ^ 
byliński i Krukowski junior, domafi3 

łagodnych wymiarów kary. rtfik0*' 
Sąd w składzie wiceprezesa W ^ j a 

skiego jako przewodniczącego « £ Jji' 
oraz Zienkiewicza skazał o&T^riia 
sądnych na Ł2 lat ciężkiego 
pozbawieniu praw stanu. 

Claude Farrere'a 
Ile naturalnego rytmu , ^ o 

jest w przewijaniu się tej t * " 0 * ' ^ej 
neml ekspresji już nietylko °P > 
efekty świetlne tego filmu U 

Prelekcja dla zakochanych. 

„Kobieta w mojej 
twórczości". 

Odczyt St. Przybyszew­
skiego w sali Filharmonji. 

Stanisław Przybyszewski należy już 
do emerytów. powleściopisarstwa pol­
skiego. Jego rozumowania psychologicz 
ne i potrącania o strunę społeczną z pun­
ktu widzenia etyki małżeńskiej należą 
do lamusowych rupieci, które dziś już 
nie mają swej wartości, jako problematy 
literackie, z tej chociażby prostej przy­
czyny, że kobieta spółczesna, mając do 
wyboru kochanka i męża, wybiera za­
zwyczaj pierwszego i w razie skandalu 
nie słyszy głosów sumienia, lecz pierw­
szym pociągiem wyjeżdża ze swym u-
kochanym do Włoch lub do Ameryki. 

Przed wojną jeszcze, gdy moralność 
siedziała na tronie etyki społecznej i wy 
wierała wpływ na stosunki między meź 
czyzną i kobietą, zagadnienia poruszane 
przez Przybyszewskiego w „Synach 
ziemi", „Śniegu" i „Godach życia" inte­
resowały ogół czytelników i wywierały 
wielkie wrażenie, dziś jednak prze­
brzmiały już echa muzy Przybyszew­
skiego i tylko dzięki kultowi, jaki żywi 

my do autora „Mocnego człowieka" słu­
chamy odczytu jego, pełnego lirycznych 
wynurzeń, z niekłamanem zaciekawie­
niem. 

Rodowód psychologji kobiecej sięga 
czasów średniowiecza, kiedy kobieta 
była gorzej traktowana niż najpodlejsze 
zwierzę. Mężczyzna widział w kobiecie 
płodną maszynę, która służyła do zaspa­
kajania jego chuci. 

Osiem tysięcy czarownic, spalonych 
na stosie, to plon antyfeminlstycznej agi­
tacji mężczyzn. 

Pogardzana, upośledzona pod każ­
dym względem, oplwana i znienawidzo­
na spólnlczka szatana - r kobieta — gro­
madziła w swej duszy wszystkie cechy 
charakteru, właściwego niewolnikom, 
maltretowanym przez swych panów ży­
cia i śmierci. 

Stopniowo przeradzało się pokolenie 
kobiet, coraz bardziej przygotowanych 
do walki z brzydszą polową świata. 

Kobieta powoli kuła swą broń prze­
ciwko tyranom i w wieku XX wypowie­
działa mężczyznom wojnę. 

Przybyszewski przyznaje, że broń 
kobiety była o wicie niebezpieczniejsza. 
Wróg mężczyzn wystąpił do walki z 
potężną amunicją chytrości, kłamstwa 
i podstępu. 

Nigdzie nicpodpisany traktat przy­
niósł kobiecie walne zwycięstwo. Ko­
bieta zaczęła się straszliwie mścić, u-

dając niewinne jagniątko w lwiej skórze 
rze. 

Zdradzała mężów i kochanków, wo 
dziła ich za nosy, torturowała moralnie 
wszystkich swych wielbicieli, drażniła 
swemi wdziękami, pozwalając na naj­
straszliwsze rozczarowania. 

Kobieta z niewolnika stała się nagle 
panem sytuacji. Zrozumiała swe posłań 
nictwo i stanęła w obronie swej splu-
gawionej godności. 

Ale skapitulowani mężczyźni nie zło 
żyli broni. • 

Rozpoczęli nową kampanję piórem. 
Z antyfeministycznych pisarzy wymie­
nia Przybyszewski jednego z najwięk­
szych wrogów kobiety — Augusta 
Strmdberga. ucznia Szopenhauera i oj­
ca duchowego przyszłych Weiningerów 

Przybyszewski w walce obojga płci 
zajmuje stanowisko ugodowe, a raczej 
odgrywa rolę zdrajcy, przechodząc do 
obozu płci pięknej. 

Autor „De profimdis" uważa, że naj 
większym błędem, popełnionym przez 
Strindberga i Weiningerów jest mylny 
punkt widzenia na stosunek mężczyzny 
do kobiety. 

. Nie można bowiem — według słów 
prelegenta — mierzyć jednakową mia­
rą dwie djametralnic różne wartości. 

Kobieta nie jest ani czemś lepszem 
ani czemś gorszem od mężczyzny — 
jest tylko poprostu inna. 

Kobieta nie może mieć PĴJJ sta­
ną wyprzedzić? ż y c * 
dziedzinie (̂gg 

to, że mężczyzna wyprzeć 
nowiskach w 
społecznego. Dlaczego, 
przy kuchni i przyglądając sfo *¥ c , pa­
rne wpadła na koncept o pretno-

ry, pozwalając odkrycie to PTe,y 

mężczyźnie. . . ajc * 
Przybyszewski wierzy J e ° 1

 k o b l T 
Przyszłe kompletne zwycięstw?' 
ty (w tern mieiscu piękna P°<" ^o-
hlliarmonji uśmiechnęła się * J r dr*Cf 
leniem, brzydka zaś — P°cZZ$zlo&t 

j P[% W 
A jako jedyny pomost m ' . ^ , KOT 

tą i mężczyzną uważa — rAinlce 
zespala wrogów, zaciera JJ0*̂5** 
jest najlepszym warunkiem ^ v 

^Przybyszewski P ^ f Ą y e J sS[fii 
Uadaćh, że w twórco '.. * z pfr*0ó 
się patrzeć na kobietę r0n, j ^ 4 

widzenia jej dostojeństwa' ^ ^ 
grywa w psychice r r , e ż c ^ P * e r t t ""gir" 

— Za to - kończy fP r e '*J ść o 
leży rai się chyba wdzlecfi ł y lkJ, , 
ny płci pięknej... Lecz P,rJ„sły P°" 
jedno... Gdy umrę, niech KO" t > . 

h ma iruinM*rfc " c*v 
bardzo c f %|uc»V 

szczególnie na galerji. co J j C f l i a j , 
potwierdza zasadę, że ¥6M »' 
może... 

sa na 
Prelekcja, 

zgromadziła bardzo 

http://Wiskit.no


„ILUSTROWANA REPUBLIKA' 

n'1 w c y f f i c y P f z y gimnazjum Skrzypków-
r »N|cVB„'°I, ""odowe Zygmunta Krasińskie 

„ Jutro, < ° ° s l f a Komedja". 
" M I 0 cenachA,, i l? e i e w "zonie przedstawię 

Po ^ i ż w y c h (od 40 groszy). Dani 

.ffiA.TR MIEJSKI. 
na rzecz 

tS1 de pf,f?. t a t , n l świetna, aktualna komedja-
Jł i .^wartrfr a 1 C r o , sse t 'a „Nowi panowie" 

e ' f iosk a Knn,' .P0. c e n a c h zrzeszeniowych — 
Komedja" _ Krasińskiego. 

llera liutimii i kasie [korni 
zatacza coraz szersze kręgi. 

Aresztowani egzekutorzy złożyli rewelacyj 
ne zeznania. 

M J?,ĄTR POPULARNY. 
*• pi 
Pylenie 

Po c e ^ M E K ' d n - 2 7 - g 0 b - m - 0 8°dz. 8.15 ł?nowin»,.cenach zniżonych od 1.50 do 50 gr, 
hi C l a »Hk»«, * T b a w n e J krotochwill Arnolda 

J}"- P a ń s k a mucha", pełna humoru 1 

*!?.fn|e 'dwi' «JR°D«- d "- 28, w czwartek 29-go 
Hiszpańskiej mu­fy" 0 f t

 d w a Przedstawienia ., 
lawna t , C c n a c n zniżonych. W próbach przeza-
H dz|-* r o t o chwila ze śpiewami i tańcami „Bicd-
?" 0»le7P Z y n a" z PP' Bronowską, Zielińską, Mo-
<e*yserTt« , Q°rcckim w rolach głównych, - r 
L'E oq i , I- Pilarski. — Kasa czynna codzlcn-

d̂owa i 8 ' 5 ~ 1 0 w i e c z > w E r n a c h u t e a t , u 

W °DCZYT O „ŻYWEJ MASCE", 
'^'e M f 1 , n d z i * c y czwartek wieczorem w sle-
!(lcza dv S l c i J CJalcrji Sztuki, w parku Slenkic 

0 r « y * ^ i t o r t e a t ™ miejskiego. Bolesław 
'J'ukl p,"1, wypowie z okazji wystawienia 
rn,ercnrt " ? c , , a -Żywa maska" Informacyjna 
>LSD°ICZD«« l l t c r acka na temat „Nagle maski" 
""iarcliii ?>C R 0 włoskiego teatru (Pirandello. 

%L K o s s o d i San Secondo). 

M D i c - Tcń' . p i e n M z e to wcale nie są 
i,J y ,n nńw S , u , u c I 'y s o b acze mądre! Za 
£ b ! Ich L ą b e z wołania, drugi nie wy-

efca..,."(

 z nory nawet krwią z pod 

„ I w o n k a " 
J. Germana. 

W związku z zapowiadanymi rewe­
lacjami i zarzutami „Pracy" tyczącem 
się niektórych dygnitarzy kasy cho­
rych, o czem z całą oględnością pisała 
niedzielna „ I I . Republika" dowiaduje­

my się szeregu nowych sensacyjnych 
szczegółów. 

Dwaj aresztowani egzekutorzy ka­
sy chorych pp. Tadeusz Jordan i Ze 
non GabrjelskI zwrócili się z pismem 
do rady związków zawodowych przy 
ul. Piotrkowskiej 107, w którym zazna 
czają, iż nie prawdą jest, jakoby za 
rząd kasy chorych nie wiedział o spo 
sobie przeprowadzania licytacji, gdyż 

po wysłaniu ich pisma zarząd kasy 
chorych w dalszym ciągu licytuje z 
udziałem urzędników kasy, wręczając 
łm gotówkę i polecając im nabycie licy 
towanych objektów. 

Egzekutorzy ci wymieniają firmy, 
gdzie w ten sposób dokonywano licy­
tacji. 

W dalszym ciągu w liście swym za­
znaczają aresztowani, iż wszystkie za­
rządzenia licytacyjne kasy chorych 
tyły dziełem pp. Szustera 1 Kałużyń­
skiego, których oni byli tylko wyko­
nawcami. 

W związku z powyższym listem 
udała się delegacja rady związków za­
wodowych w osobach pp. Latkowskie 

1 opłat skarbowych 
w Lodzi. 

Łódź, dnia 26 października 1925 roku. 

i 
OGŁOSZENIE. 

liêDOD̂nl ^karbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzj podąie niniejszym 
dal.^liten- 0};." n ? P ł y c i e zaległych podatków i opłat skarbowych odbędą 

ł ^ "sto j c y t a c i c ruchomości zajętych u nŁżej wyszczególnionych dłużników: 
V szor a L 1 9 2 5 r ' ""^dzy godziną 10 rano, a 4 po południu: 
?! rVP n\ A , b r - i. Markus, Piotrkowska 85, 100 szt. towaru wełn 
3) to n l t e l Gałko, Al. Kościuszki 10, maszyna do szpulowania 
4) J ^ ' 0 . Dzialowski i S-ka, Al. Kościuszki 21, 1 warszł. tkacki 
5) Szmi ^ o n a s , Konstantynowska 18, zegar i lampa elektryczna 
6) Mu o ! c i M - S z - Zielona 53, meble i 2 kołdry 
) LewU r ° - c i a . Zielona 6, 20 szt. towaru baweln. 

8) Gi^" 1 S z - Kilińskiego 86, meble 
,9) Zak ' A d o ! f ' Andrzeja 45, pianino, kredens i lustro 
i 1 D l m k i Antoni. Traugutta 6, 400 but. likieru, 100 b. wina, 300 b. wódki 
1) Cieci111 Moszek, Pańska 67, meble 

1 ' L e w - c w s , k i Z., Wschodnia 57, maszyny do szycia, 2 kołdry 
JJJ) Gry,^ z " „Kilińskiego 86, meble pianino i zegar 

G 

pianino i zegar 
at>m Sz., Cegielniana 18, lOOp. sardynek, 100 p. szprotek 

ermon, Południowa 18, meble 
e r g Icek, Wschodnia 45, 2 maszyny drukarskie 

dl Loi,.: e. ln_Szaja, Zawadzka 2, 10 szt, towaru podszewkowego 
^a^;,^!... H . Sienkiewicza 29 meble i pianino 

19 >-,v-'aowicz F Cegielniana 37, 1 piec kafl., 3 żelazne 
2l! ÛFELDMR.UD°LF' C e Ź i e I n ' a n a 67, kasa ogniotrwała 
tsi! ^"andi n ' fibrach, Cegielniana 8, meble i pianino 

jla, Piotrkowska 108, 4 piece, 2 kuchenki, 2 kowadła, 20 śrub-

i S-ka, Piotrkowska 38, 50 szt. towaru „Ulster" 

22j6\v 

}) Crtt«*r J 

2) B. c i "^ 0 w icz S., Piotrkowska 70, 400 mtr. towaru wełn. 
2) Prerrk- , a z u r - Z i e , o n a 6 - 2 0 0 s z t - towaru 
?i! U i f cC "L< Podleśna 4, maszyna do pisania 
2) W V R , , 2 t n e r e l , Cegielniana 23, 500 szt. towaru 
3 U [ d ™ w s k i Wł., N. Cegielniana 48. urządzenie sklepowe 
3n Krcll u 1 W a r h a f t A., Lipowa 41, 10 szt. towaru 
V ^ost, J , n o c r ł , Konstantynowska 44, żelazne artykuły 
S pabZ J a k ó b . Piotrkowska 16. meble 

B e c l ! a n i c kie Konsorcjum Przemysłowe, Piotrkowska 6, 30 szt. towaru 
34 S « e r n M 6 z e f « P omorska 25, meble 
3? Kokt, o •• Piotrkowska 6, 300 szt. towaru białego 
36 N m a ^ , K i l i ń s k i e g o 49, meble 
37 SzC T K i l iAskiego 47. meble 
38 ^aitaM z e f ' N a w r o t 25, pianino i biurko 
39 t? n , rn€k e T 0 n c.^°" ' U S B ' t ' ^' u r z ą d z e n ' e biura i 5 szt 
4(i PawipU- V S'e nk'ewicza 29, meble j maszyna di 
4j Ĵ ek̂ i y b e » Gutman, Piotrkowska 34, meble 
<2 h nskie r Piotrkowska 58, 30 szt. towaru wełn. 

^otł__,r loszek 

towaru 
maszyna do szycia 

. Cegielniana 41, 300 b. wódki, 600 b. likieru 
ziarna. Pusta 11. meble 

0<ks A , i " xx7, W y s o k a 18. meble i 2 kontuary 
fcrt^Wełi;. N a w r ' ° t 4, meble i fottel dentystyczny 
y«h A..!«rowane ruchomość' ^ l i n i l ł A n e r u c "Omości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wvmie-

*°w n a miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 

go I Łabęckiego do prokuratora Kry 
chowskiego, któremu przedstawiła ca 
łą sprawę. 

W odpowiedzi na to p. prokurator 
zaznaczył, że cała afera licytacyjna ka 
sy chorych wzięła już inny obrót I 

niebawem zostaną pociągnięci do odpo 
wledzlalności I Inne osoby, którą są 

głównymi winawajcaml. 

Równocześnie p. prokurator zażądał 
odpisu listu, jak również uzupełniające­
go zeznania pp. Jordana i Gabrjelskle-
go w sprawie licytacji przeprowadzo­
nej u p. Handelsmana w Aleksandro­
wie. 

W liście owym dwaj aresztowani 
egzekutorzy ujawniają sposoby wyko­
nywania licytacji przez kasę chorych. 

W dniu, na który zostały wyzna­
czone licytacje, piszą aresztowani, egze 
kutor otrzymuje całkowicie przygoto­
wane akta z pozwoleniem dokonania 
publicznego przetargu. 

W większości wypadkach egzeku­
tor stwierdza brak licytantów, komunl 
kuje się wówczas z swym zwierzch­
nikiem, który, dla umożliwienia prze­
prowadzenia licytacji, 

przesyła na młesjce przetargu fikcyj­
nych licytantów. 

Są to przeważnie urzędnicy wy­
działu obrachunkowego kasy chorych. 

Również, piszą aresztowani, łż w 
ten sposób dokonywano licytacji w 
Aleksandrowie. 

Miast urzędników wydziału obra­
chunkowego przyjechali do Aleksan­
drowa 

dwaj licytanci Kolasiński i Kirmałow, 
którym kasa chorych wyasygnowała 
pewne sumy na koszta związane z po 

bytem tychże w Aleksandrowie. 

Nawiązując do licytacji u p. Handels 
mana w Aleksandrowie, piszą areszto­
wani, iż dłużnik oświadczył im, Iż nie 
został zawiadomiony przez zarząd ka­
sy o licytacji. Wobec tego, egzeku­
torzy porozumieli się telefonicznie z 
kierownikiem wydziału obrachunkowe 
ŁO, od którego otrzymali wyraźne po­
lecenie dokonania licytacji. 

Dopiero po całkowitem zakończeniu 
czynności związanych z licytacją nad­
szedł telegram wicedyrektora kasy 
chorych inż. Szustera, nakazujący 
wstrzymanie licytacji. 

Wobec powyższego egzekutor jor ­
dan telegraficznie zakomunikował, iż 

zawiadomienie otrzymał po fakcie do­
konania licytacji. 

P. inż. Szuster nie wydał swych 
zarządzeń w powyższej sprawie. 

Następnego dopiero dnia nie znając 
przyczyn, a jedynie tia skutek polece­
nia kierownika wydziału obrachunko­
wego 

egzekutor Jordan licytacje tę unie­
ważnił. 

Jak się później okazało, licytacja ta 
nic była opublikowaną. 

Aczkolwiek powyższe rewelacje po 
chodzą częściowo od przeciwników po 
litycznych pp. Kałużyńskiego 1 Szuste 
ra, częściowo zaś od osób bezpośred­
nio zainteresowanych, a nawet oskar­
żonych o popełnianie nadużyć, w inte­
resie zarówno opinji publicznej, jako 
też samej kasy chorych jest wskazane 
jaknajszybszc 1 dokładne wyświetlenie 
całej tej afery. 

Każda matka, która naprawdę dba o 
zdrowie swego dziecka, winna obejrzeć 
obraz 

„Kultura ciała" 
demonstrowany w kinoteatrze 

Casino 

Kapita ł zakładowy, 
ustalony na zasadz ie rozporzą­

dzenia o b lansowaniu , 
podstawą wymiaru podat­

ku dochodowego. 
Ministerstwo skarbu okólnikiem z dn. 

12 lipca b. r. L. DPO 2898/11 zarządziło, 
aby o ile chodzi o rok podatkowy 1925, 
jako kryterjum rozgraniczenia, w myśl 
par. 7 rozp. min. skarbu (Dz. U. nr. 49 
ex 1925 poz. 338) o kompetencji władz 
wymiarowych co do wymiaru podatku 
dochodowego towarzystw i zakładów 
obowiązanych do publicznego składanie 
rachunków przyjmowano kapitał zakła­
dowy, figurujący w bilansie otwarcia, 
sporządzonym na zasadzie rozporządze­
nia prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
25 czerwca 1924 r. (Dz. U. R. P. nr. 55 
poz. 542) o bilansowaniu w złotych. 

Jutro odbędzie się posie­
dzenie 

obwodów, funduszu bezrobocia. 
Dziś, o godz. 6-ej wiecz. odbędzie się 

posiedzenie zarządu obwodowego fun­
duszu bezrobocia. 

Na porządku dziennym między inne-
mi znajdą się sprawy: przedłużenia wy­
płaty zapomóg z tytułu państwowej ak­
cji doraźnej na miesiąc listopad; sprawa 
wypowiedzenia lub przedłużenia okresu 
wypłat zasiłków z akcji ustawowej, sto­
sownie do okólnika dyrekcji funduszu 
bezrobocia. 

Prócz tego rozpatrywane będzie po­
danie międzyzwiązkowej komisji praco­
wniczej do ministerstwa pracy i opiek' 
społecznej oraz sprawa przyłączenia A-
leksandrowa, pod względem wypłaty za 
slłków bezrobotnym, do obwodowego 
funduszu bezrobocia w Łodzi. 

„Dużo nie powiem, ale, żeby cię w 
restauracji podać na półmisku, toby każ­
dy gość wrzasnął: cielęcina! Nie krzyw 
no sie zaraz, jakbyś bańkę octu wycłila-
ła! Taką już cię mama urodziła!" 

„ I w o n k a " 
J. Germana. 

ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY. 
DŁGOSZEWSKIEGO. 

W piątek dnia 30 października r. b. o 
godz. 8 wiecz. w sali Filharmonjj ul. Na­
rutowicza 20 — wygłosi odczyt p. Ta­
deusz Wieniawa - Długoszewski na te­
mat „Myśl wolna zagranicą a u nas". 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie 
uprasza się o wcześniejsze nabywanie 

biletów w księgarni Straucha, Narutowi­
cza 14, i w sekretarjacie stowarzyszeni? 
Gdańska 87, od godz. 7—9 wiecz. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 
Zamieszkały przy ul. Napiórkowskie­

go nr. 5, 20-lctni pracownik introligator­
ski, Srul Wachtel, w. celu samobójczym 
napił się jodyny. Lekarz pogotowia po 
przepłukaniu mu żołądka pozostawił go 
na miejscu. 

BOCIAN W WIĘZIENIU. 
W więzieniu przy ul. Kopernika, do­

stała bólów przedporodowych 31-letnia 
aresztantka Chana Kolska. Lekarz pogo­
towia odwiózł ją do przytułku położni­
czego. 

a i i l l i f i m i ) 

Claude. Farrere'a. 
Słynny dramat w przeróbce filmowe 

nie stracił nic ze swej wartości, przeciw­
nie, zręczna faktura uwydatniła jeszce 
owo crescendo napięcia i wzruszenia do 
którego zdolna jest tylko sztuka filmo­
wa, łą icząca pierwiastek psychologiczny 
z naocznym. 
R • " ** ' " 
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Tajemnica 100 milionów dolarów. 
Rokowania o olbrzymią pożyczkę.-Credit Anstalt nie należy do 
Rotschildów, ale do finansistów niemiecko-amerykanskich. — Kim 
są Warburgowie? — Pożyczka obecna a przyszłe niebezpieczeń­
stwo finansowe. — Czy niemcy chcą zniszczyć polski przemysł? 

Podczas swego ostatniego expose w 
odpowiedzi na liczne zarzut; opozycji, 
p. premjer Grabski dawał m. in. do zro 
zumienia, iż przesilenie gabinetowe, w 
obecnej chwili mogłoby szkodliwie 
wpłynąć na nasz zagraniczny kredyt, 
tym bardziej, iż pertraktujemy władnie 
0 większą pożyczkę. 

Każdy wie, że chodzi tu o rokowa­
nie z wiedeńskim „Credltanstalt". 

O pożyczce tej pragniemy dać kil­
ka informacji, które dotychczas nie zna 
ne były szerokiemu ogółowi, a mamy 
pewne podstawy do twierdzenia, że nie 
orjentuje się w nich nawet Sejm I nie­
które czynniki rządowe. 

Dotychczas wiadomo tylko, że po­
życzka ma wynosić 100 mlljonów do­
larów i że na zabezpieczenie tej poży­
czki daje się pod zastaw dochody z mo­
nopoli. Pożyczka ta ma być użytą na 
cele gospodarcze za pośrednictwem 
Banku pojskiego i do zarządu tegoż 
Banku wejdą z ramienia Creditanstalfu 
jednostki, które będą kontrolowały, a 
więc i częściowo kierowały polityką 
Banku polskiego. 

Formalnie niby wszystko jest w po­
rządku: suwerenność jest uratowana, 
ponieważ nie wydzierżawiliśmy mono­
poli państwowych; mocarstwowe stano 
msko jest uratowane, ponieważ nie ma 
my doradcy finansowego i tylko przed­
stawicieli Credit - Anstalt w zarządzie 
1 radzie Banku polskiego. 

Przedewszystkiem rozpatrzmy, czem 
jest Credit - Anstalt I kto faktycznie 
dałby pożyczkę Polsce, a głównie: kto 
w koncernie Credit - Anstalfu będzie 
miał miarodajny wpływ na kierownic­
two polityki gospodarczej w Polsce? 

Prasa roztrąbiła urbi et orbl, że Cre 
dit - Anstalt jest instytucją Rotszyldów 
i że ci ostatni dają pożyczkę dla Pol­
ski. Jest to absolutnie błędne postawie­
nie kwestji. Prawdą Jest, że Credlt-An-
stalt jest instytucją Rotszyldów, ale 
wiedeńscy Rotszyldowie podczas wol­
ny ponieśli tak olbrzymie straty, że 
mowy być nie może dzisiaj o udziele­
niu przez nich komukolwiek pożyczki 
100 - miljonowc] (w dolarach). 

Natomiast Credit - Anstalt należy 
flo koncernu wytworzonego przez fir 
mę Warburg w Hamburgu, Kuhn Loeb 
et C-ie w New Jorku. Ta ostatnia fir­
ma jest jedyną w tym koncernie, która 
może sobie pozwolić na udzielenie kre­
dytu w takiej sumie, jakiej Polsce po 
trzeba. Jeśli Credit - Anstalt traktuje 
i nami o pożyczkę tej wysokości, to 
bezwzględnie, środki te są jej dostarczo 
ne przez firmę Kuhn Loeb et C-Le i ta 
właśnie firma będzie miarodajną dla po 
litykl, którą Credit - Anstalt będzie zmu 
szona prowadzić. 

Miarodajnym człowiekiem w firmie 
Kuhn Loeb et C-ie w kwestjach wschód 
niej Europy jest Paweł Warburg, Je­
den z głównych wspólników tej firmy; 
jest on bratem Maksa Warburga, szefa 
firmy Warburg w Hamburgu. Pawe 
Warburg w swych poglądach na kwe-
stję Wschodniej Europy podlega wpły­
wom swego brata Maksa, a częściowo 
też wpływom wspólnika domu Warbur 
gów — Melchiora. 

Obydwaj cl ludzie odegrali ogrom­
ną, poważną rolę podczas wojny: byli 
oni doradcami finansowymi i gospodar­

czymi rządu niemieckiego w sprawach 
wschodu. Jak dalece wpływy ich sięga­
ły w rządzie Rzeszy, dowodem być mo 
że, że jeden z nich był członkiem dcle 
gacji niemieckiej na konferencqi wer­
salskiej. 

Obecnie walka rozgrywająca się w 
Wiedniu, walka pomiędzy bankiem an-
gelskim a Credit-Anstaltem o kredyty 
dla sowietów w formie dyskonta ich 
weksli, jest niczem innem jak przyśpiew 
ką niemieckiej polityki w stosunku do 
sowietów, która przeciwstawia się po­
lityce angielskiej. 

Taka Ilustracja Credit - Anstaltu i 
koncernu, do którego ten należy, uwy­
pukla dla każdego zdrowo myślącego 
człowieka, że pożyczka, która nam ma 
być udzieloną przez Credit - Anstalt, a 
właściwie przez koncern, do którego 
Credit - Anstalt należy, będzie miała 
charakter wybitnie pollt: ~zny wobec 
politycznego zaangażowania miarodaj­
nych czynników tego koncernu. 

Coprawda formalnie jest wszystko 
w porządku: nic nie wydzierżawiamy, 
nie mamy żadnego doradcy finansowe­
go, natomiast dostalibyśmy nowych 
członków zarządu Banku polskego. Ale 
przypuśćmy na chwilę, że nie dostali­
byśmy przy pierwszej pożyczce no­
wych członków zarządu Banku polskie­
go. Dla każdego, który nie chce podda -
wać się iluzjom, jest jasne, że 

nie jest ostatnia pożyczka, która nam 
będzie potrzebna dla uzdrowienia sto­

sunków. 

Czy ktoś wyobrazić sobie może, że 
będziemy mogli dostać inną pożyczkę 
od nowe] grupy, nie uregulowawszy 
stosunków z pierwszą grupą, która nam 
da dużą pożyczkę? 

Dla każdego, który zna stosunki, pa 
nujące na Zachodzie, Jest Jasne, że to 
jest niemożliwością. Przy nowej po­
życzce będziemy w zupełne] zależności 
od te] grupy 1 będziemy musieli przy­
jąć warunki, które nam ona podyktuje. 
Jakie bedr* w a r t k i •' in\ pożyczki 
—w tem leży sęk zagadnienia. 

Musimy sobie zdać sprawę, że go­
spodarcza polityka Niemiec, której wy­
kładnikiem będzie pośrednio Credit-An-
stalt, zmierza do zniszczenia' naszego 
przemysłu i do sprowadzenia nas do ro 
li państwa agrarnego. Najlepszym do­
wodem tej tendencji była polityka Nie­
miec w czasie wojny. Motywy czysto 
gospodarcze, które wtedy powodowały 
tę politykę Rzeszy niemieckiej, obecnie 
mogą być tylko wzmocnione momenta­
mi polltycznemi, mianowicie, że pań­
stwo agrarne nigdy nie może być sil­
ne militarnie: W tem oświetleniu przy­
jęcie pożyczki od Credit - Anstalfu kry 
je w sobie ogromne niebezpieczeństwo 
polityczne. Coprawda, trzeba przyznać 
że może ona dać pewne korzyści go­
spodarcze, ale wobec tendencji Niemiec 
zniszczenia naszego przemysłu, nie mo 
żerny na dłuższą metę wyjść dobrze na 
tej współpracy. 

Są to okoliczności, nad któremi trze 
ba dobrze zastanowić się teraz. Po pod 
pisaniu umowy może już być zbyt póź­
no... M. IGNATOWICZ. 

są jeszcze jednym symptomatem zamiera­
jącego życia gospodarczego. 

W łódzkim oddziale Banku polskie­
go podobnie, jak to ma miejsce w sze­
regu innych oddziałów, znajdujących 
się w ośrodkach handlowo - przemy­
słowych, znacznie się zmniejszyła w 
ostatnim miesiącu podaż weksli do dy­
skonta. 

W związku z tym zwiększają się 
sumy kredytów niewykorzystanych 

przez klljentelę Banku polskiego. 
Zjawisko to łtomaczy się oczywi­

ście brakiem odpowiedniej liości wek­
sli handlowych, nadających się do dy­
skonta. 

W Łodzi podaż przedstawianych do 
dyskonta w Banku polskim weksli 
zwiększyła się nieco po 20 b. m., ale 
stale jest jeszcze niższą w porównaniu 
do ubiegłych miesięcy, a rażąco mniej­
szą w stosunku do okresu poprzedzają­
cego obecny kryzys w handlu. 

Zauważyć sie daje, że daleko bar­
dziej zmniejszyła sie liczba weksli dy 
skontowanych w Banku polskim przez 
firmy przemysłowe bawełniane ani­
żeli przez przemvsł wełniany. 

Tlomaczy się to tem, że obecna sta 
gnacja w stosunku do okresu poprze­
dzającego ' znaczniej osłabiła ruch na 
rynku bawełnianym niż w handlu tka-
nimami wełnianemi, który i tak już sy­
stematycznie znajduje się w ciężkch 
warunkach. 

Przy dyskoncie w Banku polskhn 
brak weksli do tego stopnia się odbił, 
że przeciętnym terminom operacji Jest 
obecnie 40 dnł. (Bank polski unika kre 
dytów w zakresie trzymiesięcznym), 
orzyczem orzedkładanle weksli na 14 

dni przed terminem jest na porządku 
dziennym. 

Zauważyć się daje, że firmy weł­
niane dyskontują weksle na znacznie 
dłuższe terminy aniżeli przed* cblor-
stwa bawełniane. 

Ten stan rzeczy poza wskazanym 
już nieposiadaniem przez firmy odpo­
wiedniego portfelu wekslowego, spo­
wodowany jest daleko idącą ostrożno­
ścią klijcnteli przy operacjach dokony­
wanych w B<mku .jolskim. 

Firmy wełniane, posiadające zazwy 
czaj kilku słabych odbiorców są pod 
tym względem mniej krępowane, dzię­
ki czemu mogą dyskontować na termi­
ny dłuższe. 

Jak już wskazaliśmy wyjątkowa 
ostrożność łódzkich firm, rozporządza­
jących kredytem w Banku polskim, 
przy stosunkach z tą instytucją, powo­
duje, iż mimo ciężkiego stanu finanso­
wego, z 300 kiijentów łódzkiego od­
działu utraciła kredyty jedynie bardzo 
niewielka ilość przedsiębiorstw zupeł 

nic zachwianych. 
• 

Przezorność tę bezsprzecznie uza­
sadnia niezwykle .precyzyjna kontrola 
Banku polskiego zdolności kredytowej 
zarówno samej klijcnteli, jak i wystaw­
ców i żyrantów przedkładanych 
weksli. Działalność tę wykouywuje 
Bank polski przez swój dział informa­
cyjny, prowadzący stałe korygowane 
listy niesumiennych płatników. 

* • 

Ostatnio trzykrotnie prawie zwick 

GOTÓWKA 
Dolary 6,02 — 6,025 — 6.08 

CZEKI. 
Holandja 241,625 
Londyn 29,10 
Nowy Jork 5,98 
Paryż 24.35 
Praga 17.83 
Szwajcar ja 115,57 
Wiedeń 84,60 
Włochy 23,825 
Sztokholm 160,775 

AKCIE. 
Bank dyskontowy 4,90 — 5" 
Bank handlowy 2,50 — 2,90 
Bank zachodni 1,25 
Bank zarobkowy 4,25 
Chodorów 4,— 

Cukier 1,75 
Firley 0.20 
Węgiel 1.42 — 1,45 — l ' M 
Nobel 1,22 
Lilpop 0,52 _ 2,35 
Norblin 0.77 — 0,78 
Modrzciów 2,30 2,35 . ae 
Ostrowieckie 4,40 — 4,30 — 4 ' Ó D 

Rudzki 0.S3 
Starachowice 1,12 — 1.10 
Ursus 0,55 , e n 

Żyrardów 5,80 — 5.70 — 
Borkowski 0.74 
Haberbusch 4,55 

Pustelnik 0,75 

Zmowa kupcó^ 
rzeszowskich-

będzie zbadana na miejsc 
przez przedstawicieli s t ° 

warzyszenia kupców 
m. Łodzi. 

Akqa wydziału ochrony kredy1" Jjjj 
stowarzyszeniu kupców m. Łodzi wje 
wie licznych bankructw w K z ^„ie 
wywołała zrozumiałe zaintereso^a A i 
równo u kupiectwa łódzkiego- ' RLC 
wśród zaniepokojonych dłuin^.0

 tem 
azowskich. Sprawa cała przyj1

 c Z U It»' 
poważniejszy charakter, *e od T

 AE$O 
tów akcji tej zależeć będzie do p ^ 
stopnia los dalszych stosunków n 
wo-kredytowych z Małopolską l« 
sie handlu włókienniczego), to TEZ

IV,IĄD 
rzyszenie kupców m. Łodzi P agj, 1 

„zmowie rzeszowskiej" wiele u ^ & 
ju± w dniach najbliższych UA*]*ARIP? 
Rzeszowa — radca prawny *, ^ydzi8'"' 
nia adw. Szwajcer i kierownik W 7 

ochrony kredytu p. Berkowicz-

Upadłości. 
r~* stu-

Biuro ochrony kredytu VT.zym\oti' 
warzyszeniu kupców m. ^S-a ino^ 
kowska 73) donosi o nle\vyVf%vCV 
następujących firm manufaktur 

Berta Ruchen. Lwów, 
M. Kryszeckl, Poznań, 
Abram Gertler. Kielce. . fjftU*-
Została ogłoszona 1 upad<»j»C oSo> 

Andrzej Łaś i S-ka w Poza**"* Ro­
bach p. Andrzeja Łasia i * 1 0 1 . 
zina w Łodzi sl,i ffl 

W ogłoszonej przez **r?j? ^ ajco*' 
okręgowy upadłości ArnoW1

 oC\io% 
skiego (właściciel flrmv s ' l

n

n

rWd* ; 1 ) ' 
^vej „Renault") syndycy s f 
wlerzytetoośjl do 28 

szyła się liczba p r z ę d k l a d g ^ 
Banku polskiego weksli do ^ j - ^ ' 

Dosięga ona obecnie 
sztuk dziennie. , icl i* ' : 

Przyczyniło sie do teSO,*Vnz J& 
się kilku banków p r y w a t n y Ł " k u j H i o * 
stematyczne cdhajninicJ ffot0v 
przetrzymywanie przez banj" ^ 
Płynnej z inkasa, w p I»r# s S»i» . Ja­
dzie oraz znacznie większe KOJ , p<jc* 
sane przez Instytucje p r y ^ ^ J 
tę (o czem donosiliśmy * j . & f ' 
tygodniu). 



P R Z E G L Ą D S P O R C O W Y . 
góry, rzeki lisi... 

* S Z a k°riczenie szeregu artykulików. 
^ 2 H y C h d z i e l i l i ś m y S ' C z Czytelnika-
t 0

 U t n iewają Cymi rekordami w naj-
% t s z y c h dziedzinach sportu, jak 

P , 5 f W a n i e < automobilizm etc, zaj-
S\ \ u ! ę d z l s a ' imponującymi rezulta-

.' l aKie udało się osiągnąć w dziedzl-
^ j jazdy. 

Joni

aivvsPatiialszą chyba wycieczkę na 
i. ft, ? d l 3 y ł m a i o r armji amerykańskiej. 

« ^ e d kilku laty udał się okrętem 
toW e R o Jorku do Paryża, a stamtąd 
Syberj k o n n o P r z e z Niemcy i Rosję na 

klloi?? d r ° R a wynosiła przeszło 26.000 

Niebywałe rekordy jazdy konnej. 
Maksymilianem. Opuścił on Londyn o czas jechał przez nieprzyjacielskie tery-
goaz. 4-ej popołudniu pojechał okrętem torjum i musiał wpław przedostawać się 
, ° „ Q r a y e S ^ n d ' S t a m t ą d u d a f s i c w n o c y P " e z szerokie rzeki, nie posiadające 

-"»*. a major odbył ią na jednym 
je*jy c , a «u tysiąca dni. 

loj4 t " i dzie o szybkość i wytrzyma-
^ ni d W ' e i n i P r e z V z minionych wie-

Qdv l!" 3^ S o b i e c n y b a równych. 
% I kł*ólowa Anglji. Elżbieta, wyzio-
5 ^ n 0 v , a- niejaki p. Robert Carv po-
5 , ^v , Z a w i e z ć tę wiadomość jej na­
pylę' Jakóbowi VI, królowi Szkocji. 

S 
s , N 9 | " K c n " 0 w czwartek między 
C*°*>la ; , r a n o w WMteha.il i tego 
C l o 2Kn ^ ! e c z o r e m przybył do od-

miejscowości s Pnci -Ko dnia dr jechał aż do swe-Nia? u W i t l lerin<rtown, gdzie się za-
4%sń y z a*atwić kilka prywatnych 
\ Nv- Nazajutrz o świcie ruszył w 
Nl ̂ r ° K ę 1 b y l b v w południe osią-

• ; m

V , , b l l r K- gdyby go po drodze nie 
1 1 Pewien wypadek. W każdym 

konno do Dover, przeprawił się do Ca­
lais i jeszcze tego samego wieczoru do­
tarł na koniu do króla. Nazajutrz rano 
Dojechał konno do Calais i już przy za­
chodzie słońca dotarł do Richmond, 
nrzebywając w dwa dni drogę do Ho­
landii i z powrotem. 

Przed 80 laty, po wybuchu wojny 
kafrów, sir Harry Smith przejechał kon 
no w sześć dni przestrzeń z Kapsztadtu 
do Grahamstown, wynoszącą przeszło 
1100 kilometrów, przyczem droga pro­
wadziła cały czas przez dziki, pozba­
wiony roślinności teren. 

Przestrzeń z Durban do Graham­
stown (360 kilometrów) przebył konno 
Ryszard King w 10 dni, przyczem cały 

mostów. 
Wreszcie z bieżącego stulecia warto 

wspomnieć o wyścigu konnym na prze­
strzeni Berlin—Wiedeń i z powrotem. 
W wyścigu brało udział 200 niemieckich 
i austriackich oficerów. 

Zwyciężył wówczas hr. Starhemberg 
przebywając przeszło 600 kilometrów 
w 71 godzinę 20 minut. 

W ten sposób, Jak mieliśmy okazję 
przekonać się, silna wola I wytrzyma­
łość ludzka dokazywała w sporcie Ist­
nych cudów, ustanawiając rekordy, któ 
rych wprost rozumem nie można ogar­
nąć. 

Starter. 

Sokolice, sokoB I sportowcy musza 
obejrzeć obraz 

„Kultura ciała" 
demonstrowany w kinoteatrze 

Casino 
by wiedzieć jak winni się trenować i do 
czego mogą dojść. 
X X K X * X X X K K * K K X X * 

Konferencja F. I. F. A. 

s 

HI 

e S t r z e ? n n a koniu w ctegu trzech 
Wynoszącą 650 kilome-

ąl 
!00 lat wcześniej Thomas 

Ib Oclby, * 2 e sny spowiednik król A yi nin -v a! JuwieaniK Królew-
^ " W y k , e szybką iazdę kon-

Bruksela, 26 października. 
W ciągu tego tygodnia odbędzie 

się tutaj konferencja między przedsta­
wicielami związku piłki nożnej nastę­
pujących państw: Szwecji, Belgji, 
Szwajcarii, Finlandji, Węgier i Austrji 
w sprawie zrewidowania swego sto­
sunku do FIFA. tolerującej w sposób 

nownie omawiana kwestja definlcj 
amatorstwa w piłce nożnej, przyczem 
wysuwany jest wniosek, aby gracz, 
który otrzymuje w jakiejkolwiek for 
mie zapomogę od klubu uznany został 
za zawodowca. Jeśliby wniosek ten 
nie został przyjęty do wiadomości i 
wprowadzony przez FIFA w życie, wy 

skandaliczny profesjonalizm w szere- mienione wyżej związki państwowe 
gach 
rów. 

piłkarzy uchodzących za amato 
Na konferencji tej ma być po 

wystąpią z FIFA 1 utworzą nową or­
ganizację amatorską pitki nożnej. 

Wędrówki amerykańskich lekkoatletów. 
Nowy York, 26 października. 

Siadem Paddocka i Murchissona, roz­
poczynają i jnni lekkoatleci amerykańscy 
„amatorską" wędrówkę sportową po in-

, nych częściach świata. I tak w najbliż-
hiówić z cesarzem szym czasie wyjeżdża do Australii mistrz 

olimpijski w biegu na 200 mir. Jackson 
Scholtz, gdzie uczestniczyć będzie w sze 
regu zawodów lekkoatletycznych. Wkrót 
ce po nim wyjeżdża Hantranft, znany lek 
koatleta amerykański z rzutów dyskiem 
kulą i oszczepem. 

0 W *a£&

Cd*??!ir?doWvch «»y£c'gów m o t o r ó w e k n a L^"0 M a a g o r ę . P . e r w s z e tnie sce 
raf<« 4-et mo o r ó ^ t e . w ł o s k i e j d r u g i e — motorówce 

a n l e l s s i e ; , o z n a c z o n e * n u m e r e m 6 y m ( f o t . 5 ) . 
p r z e d s t a w o n e n a t o t o 

ADAMCZAK BIJE REKORD POLSKI 
W SKOKU O TYCZCE. 

Poznań, 26 października. 
Odbyła się tutaj próba pobicia rekor­

du polskiego w skoku o tyczce przez 
mistrza Polski Adamczaka, która dała 
wynik dodatni, gdyż Adamczak ustano­
wił nowy rekord, wynoszący 3.60 mtr. 
HOKEY NA LODZIE W WARSZAWIE. 

Warszawa, 26 października. 
Drużyna hokey'owa warszawskiego 

towarzystwa łyżwiarskiego, która w 
czasie sezonu letniego i jesiennego upra­
wiała hokey ziemny pod kierownictwem 
trenera Ferencza, przygotowuje się do 
kampanji zimowej o mistrzostwo stoli­
cy i Polski, contra drużynom hokeyo-
wym AZS, Polonji i Warszawianki. 

WYNIKI ZAGRANICZNE. 
Wiedeń, 26 października 

Hakoah—W.A.C. 1:1, Rapid—Simme 
ring 3:3, Vienna—Admira 4:1, F.A.C.— 
Amatorzy 4:3, Sportklub—Hertha 4:2 
Rudolfshtlgel—Wacker 1:3, Slovan— 
Krrcketers 4:2. 

Budapeszt, 26 października 
M.T.K.—Kispesti 5:1, Nemzeti—Va-

sas 2:0, Toeerkwes—Vivo 2:2. 
Praga, 26 października. 

D.F.C.—Slavia 3:3, Slavia—Lieben 
0:1, Sparta—C.A.F.K. 7:0, Rapid—Par­

dubice 3:1. 
Zalzburg, 26 października. 

Górna Austrja—Zalzburg 10:1. 
Kornerburg, 26 października 

Dolna Austrja—Burgerland 10:1. 
CARPENTIER W AMERYCE. 

Paryż, 26 października. 
Jak wiadomo Carpentier wybiera się 

ponownie za Atlantyk, po pierwsze aby 
zrewizytować swego pogromcę, a obec­
nie przyjaciela Dempseya i przy tej spo­
sobności rozegrać kilka walk bokser­
skich, do których tęskni ustawicznie. — 
Pierwszą walkę stoczy z Jimmy Dela-
neyem, dalej z Johnny Stribblingiem, a 
następnie mecz z Berlenbachem o tytuł 
mistrza świata wagi półśredniei. 

SENSACYJNY MECZ BOKSERSKI 
W BERLINIE. 

Berlin, 26 października. 
Sport bokserski znajduje tutaj śród 

sportowców żydowskich bardzo wielu 
zwolenników. Ostatnio na meczu bokser­
skim zorganizowanym przez berlińska 
Makkabi, członek Buchbaum wyszedł na 
remis po trzech rundach walki z mi­
strzem Niemiec Rossbergiem (Chemnitz) 
W dTugiej parze Preiss contra Berg (zna 
ny bokser amator niemiecki) zwyciejkył 
na punkty. Miejsce spotkania sala budyń 
ku rriedrichsheim wypełniona była pc 
brzegi widzami. 

STRANGLER POKONAŁ DUGLASA 
New York, 26 październik* 

Znany w Ameryce pogromca Zbyszk=. 
Cyganiewicza w walce wolno-amerykań-
skiej Strangler Lewis („Dusiciel") poko­
nał kandydata do tytułu mistrza świata 

' Douglasa chwytem za gardło, po którym 
nieprzytomnego zapaśnika zniesiono z 
areny. Walka wolnoamerykańska małe 
zuana w Polsce i przez polskich zapaśni 
ków dla swej brutalności nieUpraw:ana, 
polega na chwytach za nogi. szyję, na wv 
kręcaniu ramion itp. Amerykanie ogrom 
nie się lubują w tej walce, niemniej nit 
w gre ru«Jbv lub basse-balem. 

i , . , : / , . r, 
„Czemu to tak jest? Gdy się myśli o 

Innych ludziach, że się kochają tak ja­
koś... to wydaje się to bardzo brzydkie, 
no obrzydliwe: A gdy się myśli o sobie, 
to musi być ładne". 

„ Iwos ika" 
J. Germaua. 

http://WMteha.il
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Dziś Premjera! 

DZIEWICE WSCHODU 
Wielki sensacyjny dramat oijentalny, osnuty na tle tytanicznych walk gnębionych przez anglików plemion wschodnich. 
8 aktów niewidzianych dotychczas przepychu haremów. — Oszałamiająca fantasmagoria bajkowych przeżyć cudownego orjen 

Nowoczesna technika. Perfekcyjna gra. M A R Y ftrUTTTIT 
W roli głównej orjentalna piękność l l f l l * ! 1 L » 

Mad program: „Lotn i W y c h o w a w c y 4 ' ' ^ S S ^ S T HM i {ACK głównych. 

Począiek o godz. 5-el, w soboty 1 niedziele o 3-ej, ostatni seans o 10-e). Ceny miejsc zniżone 

Tow. z ogr. odp. 

11787 

Magazy 
MARKA eleganckiego świata 

Otwarcie dziś o godz 
PIOTRKOWSKA 63. 

M Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Pu-
•g bllczność. i i z dniem dzisiejszym ustałam w iwo* 

im nowoodnowionym i hygienicznie urządzonym 
" zakładzie fryzjerskim damsko - męskim 
O 
3 
C 
O 

zakładzie fryzjerskim 
następujące ceny: 
Golenie 40 gr. Z wodą koloAską 50 gr. 

Strzyżenie Pań I Panów 1 zł. 
Czesanie Part 1 al. 00 gr. 

Z powalaniem 

J Ó Z E F S A F J A N 
Z i e l o n a 5 . 

o 
a 
e -t 

3 

2000 złotych 
zalnkasowanych dla iirmy zgubiłem dnia 26 jo b.m. 
idąc ulicą Piotrkowską (od ul. 6-go Sierpnia do ul. 
Zielonej), Uczciwego znalazcę proszę 0 zwrot ta­
kowych za iowitem wynagrodzeniem. 

Fryazman, Piotrkowska Nr. 17, mleszk. 2. 

Zawiadomienie. 
Niniejszym zawiadamia się, że wszelkie pełno­

mocnictwa wydane p. Janowi Sobczakowi uważa­
my z dniem dzisiejszym za cofnięte 

Konrad S z y m a n o w s k i I Ska 
Andrzeja 51. Łódź. 

K. S z y m a n o w s k i & Co Ltd 
Manchester. 

i Konrad Szymanowsk i 
Manchester, 

Bucha l te r -B i lans is ta 
Starszy buchalter z wieloletnią rutyną, 
władający językami, poszukuje pracy 
godzinowej. Przyjmuje zakładanie i zam 
mniecie ksiąg, zestawienie bilansów, 
prowadzenie ksiąg, mlatodajnych dla 
Urzędu Skarb., 1 wszelk rodzaju kontrolę 
Stała posada jest również pożądana. 
Łaskawe oferty pod „Rationes" przyj­
muje adm. .Republiki*. 

I , 

tfm V*A .<*ak. l a jfEfc • -**•** 

POKOJG 
częśclowo umeblowane oddam naj­
chętniej dla adwokata lub Inżyniera. 

Andrzeja 7, m & 702-2 

Plac na krańcu mia 
sta 75X225 ł. ( 
morga) tanio do 

sprzedania. Wiad 
ul. Cagielniana 96 
m. 2. 661 

w plerwszorzcdDym 

bilansista, korespondent polsko-
niemiecki, obejmie posadę na sta 

łe ewent. na godziny. 
Zgłoszenia pod „S. 175" do ad­

ministracji .Republiki". 

przy inteligentnej 
rodzinie od zaraz 

do wjnajt la. 
Wszelki* wygody, 
centralne ogrzewa-l 
nie. Wiadomość: Al J 
Kościuszki 57 m. 1S, 

Poszukuje do kupna 

mechaniczne 
warsztaty 
jacquardowe 

szerokości ok. 225 centymetrów z 5-lo 
do 7-krotną zmianą czółenka. 

Oferty sub. „J. E. 101" do admin. 
.11. Republiki'. 504—3 

Loka l " ^ J W M Garaż 
mogący pomieścić 10 samochodów 

I warsztat reperacyjny we wł. posesji 
d o w y n a j ę c i a . 

Ewentualnie mogę przystąpić do spółki 
Oferty sub ,W. S. 15" do admlnlstr. 

Drzewka 
owocowe, ozdobne, róże i Inne najlep­

szą porą jest sadzić Jesienią. 
Wybór wielki znależ"C można 

I S C S - SZ. KOŁACZK0WSKIEG3 
Biuro: Piotrkowska V2S, ogród 241 

Inżynier 
agronom poszukuje 
wspólnika (tzr)zk* 
pitałem od 6,000-
o,000 dolarów do 
rozwinięcia posled 
łoścl roi nil za Pa 
ryżem Dobrobj t 
zapewniony. Zwró 
cle sie; do admlm 
stracił pod .Agro 
nom*. /eo 

firmy Kerntop w do 
brym stan>e sprze­
dam tan o, Klllnskle 
go 19 m. 25 lewa 
oficyna I p. 7o0-2 

L E K C J E 
gry fortepjanowei 
dla początkujących 
metodą ułatwioną 
oraz korepetycję 

udz cia po cenach 
bardzo przy­

stępnych. 
Piotrkowska 128. 

GLAZSZTAJN. 

z oddzielnym wejrł 
ciem do oddania 

od zaraz. 
Wiadomości 

N a w r o t 3 4 
II piętro, front, 
prawe wejście. 

imejiowatit 
•OStfUltUlfr ,IU C 
Biuro ..RUCH" 

Piotkowskn 38, 

L O K A L E 
01IESl!{8lil'i) 

jrMUiritii* pul vi • 
Biuro „RUCH" 
PIOTKOWSKN 38 

pod zastawru 
chomości do 
350 dolarów 

Oferty do redakc 
sub .350*. 766 

powróc i ł . 
Ćiioroby . K • 

włosów, wenerycz 
ne • moczorJłdCfwe 
(leczenie świat łem 
Lumpa Kwarcowa 

i promieniami 
Iłontgena, 

zawadzka N» i 
Telefon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5 - 8 
Ola pan od 4—5 

LOKAL l motorem 
I transm sią w 

centrum miasta do 
snrzedania. Wiado­
mość: Północna 2/ 
w faoryce Wuity. 

78Ó—2 

TU DE NT udziela 
lekijl w zakresie 
tli i u klas, specjał 

ności matematyk-
polski, Józefowicz,! 
Konstantynowska 
i. 785 

ŁADNyumeblowany 
pokój do wyna* 

jęcia dla 1—2 osóo 
Nawrot 8, m. 3 81 

Dr med. 

do aktu malar­
skiego 

Zgłaszać się Piotr­
kowska 70 m 6 w 

godzinach 5—7 

MAŁŻEŃSTWO bez 
dzietne poszuku 

je pokoju umeblo 
wanego lub bez z 
nlekręjującem wei-
sciem. Of sub T, 
P. J. do „11 Repu­
bliki*. 753—5 

pODOWlTA angie! 
ka z dyplomem 

unl wersy ;elu ox-
fordzklego udziela 
ekcji. Of. sub. E 
\ . 767—4 

LODY człowiek 
noszukuje naty.h 

Specjalista chorób I m , " i P°k°J u 

skórnych i wenę-1 blowanego 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodzi A. Lago 
dzlflskl, zamlesz 
kały w Łodzi, przy 
ni. Kilińskiego 55 
na zasadzie art 
1030 Ust, Post. Cyw 
ogłasza, że w dniu 
3 listopada 1025 r. 
od godz, 10-ej rano 
w Łodzi przy ulicy 
Sw. Jakóba pod M 

13 odbędzie się 
iorzeda*przez licy­

tację ru homoścl, 
należących do skła­
du mebli Jana An-
tecklego I składają­
cych się z mebli no 
wych wykończonych 
ocenionych na sumę 
180 zł 

Łódź; dn. 15.X. 
1928 r, 

KOMORNIK 
A. Łagodz lAskl 

tycznych i włosów 
Gabinet Róntgens 

światło-leczniczy 

aLPiotrkowska 144 
róg Ewanglellcltiei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8 Dla pań od* 
pzlelna poczekalnia 

od 6-6 pp 

z od 
dzielnym nlekrępu 
lącym wejściem. Of 
sub. G. T. do adm 
,1L Rep.* 7ć6| 

0WADZE wszyst 
kich! Dwie stu 

rientki wyższych 
semestrów, (spec|a-
istki języków t ma 

tematyko przyjmują 
Kandydatów obojga 
łcl do kompletu W| 
zakresie rlmnazj 

Przyjm. orf 5 — 7. 
N, Cegielniana V 

11. Ceny min 

[)Rz.YJMĘ na mieś? 
r kanie dwóch Int, 
panów. Przejazd 3 • 
Deifner. 778 

Ogłoszenia drobne 

5 POKOJE z kuch 
J nią wygodami po 
szuklwane zaraz 

Pośrednictwo pozą 
dane. Lipowa 68 
Engelman. 764 

[upię używane Pia-
1 nlno llbo Forte­

pian tylko w dob 
rym stanie i mets-
ową ramą. Ofeny 
; podaniem osta­

tecznej ceny także 
firmy proszę złożyć 
Pi'trkowska 91 Mag 
wyr. gumowych 

Bsumeartena. 690-3 

Or. med. 

YWAN nowy oka 
I zyjnle tanio sprze 

dam. Handlarze wy 
łączeni,Piotrkowska 
• ;> m. 6, 784 

Południowa Nr. tt 
telet. 40-26, 

Specjalista choról 
skórnych 1 wene-
rycjnych Leczenit 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj-
urn)c od 8 do 9.30 
od i • nół lio ' » 

TANIO sprzedam i 
I biurka amerykań­
skie mało używane 
fotele prasę 00 ko­
piowania I u I I 1 -
trwałą kasę. Obej> 
raec, Zawadzka VI 
w sklepie, Przysus-
kiera. 

Dr. m e d 

ui. 6-go sierpnia 
iBenedykta) 16. 

chor. słtórne (w)o 
sów) dróg mocz 

i Kobiece. 
Od 9—1, 6 — 8 w. 

dla pań: 4—6. 

' «• ;>». !.i pokój Z 
i urzymaniem do 
wynajęcia. Nowo-

Cegielniana 12 m 7 
701—2 

DWA oddz elne po­
koje z których 

eden unieblowany, 
drugi bez umeblo­
wania przy ul. Piotr­
kowskiej między 

Olówną a Pustą do 
odnajęcia, Of. sub 
.Dwa pokoje* do 
nin. pisma. 783—2 

fjOKÓJ Z nlekrępu 
r jącem wejściem 
dla samotnel inteli 
gentnei osoby przy 
tntel gentnei izr, ro 
dżinie natychmiast 
do oddania. Oferty 
sub M. N. 7ov 

nOSZUKUJĘ skrom 
r nego pokoju u 
meblowanego M y 
rodzinę w śródmie 
śclu od 1 XL Oieny 
z podaniem warun 
ków do .11 Ren 
sub Tad Roz. 748 

POKÓJ umeblowa 
ny dla 1 intelig 

pana, Narutowicza 
40 m 19, 7 

• wychowanie 1 
•HMMSMFMFJJSMMSBJMBISS 

CJE . b a

n > i * 

niemieck-"' c i , ^ 
skim y&fli załatwiam 8 ,„,»*• 

nia do adm". 

,11. &v$r . 
A. B. 50° M-i 

nalne!!l 720-5 

i t t yno* '7* g 
ponden W & 

załatw* f° zen», 
msczert'» J , 

: m 
aM 

Posady 

•ASZYNISTK1 do 
li gilz wykwalifiki 
wane oraz do pude 
łek są potrzebne od 
zaraz, Wajngrod, 

Piotrkowska 59. 
782 

nOSZUKUJb; szycia 
r w domach pry­
watnych, Juljusza 
6 lewa oficyna 11 
i. Malinowska. 7IV, 

3 gr" 
20 • 

żeme " 

tOKARZ wykwallfi 
I kowany poszuku 
|e posady Of. d° 
adm .11 Republiki-; 
.Tokarz*. 

gtelnia"8 

let n* K°•'„'odf 

C""X "Jine 

KI %Ss^ 

wlenia 

" S i r 

BTENOOKAFJl wy­
li uczę wszystkicn 
bezpłatnie listownie 
Instytut Stenogra­
ficzny Warszawa 

Mokotowska 39 
10579— 

Angielskiego lekcii 
konserwacji i ko­

respondencji udzie­
lam. Inf 6 — «, 
•|<)lll:n\V: !;.-! 84 m 

14, prawa ołic 618 2 

iNGLIK udziela lek 
H cjl angielskiego, 
przyjmuje codzien­
nie od 3-ej do 5-ej 
D O poł Wólczańska 
37 m 20. 744-4 

IWOCK. Wzoro 
wy pensjonat zl -I 

mowy dla dżltcl ' 
młcdjieźy d-rowej 
Huzarskiej dla re 
Konwalescentów. a 
neralcznych lub poz 
baw.onych opieki i 

rodzicielskiej. Spe 
cjallsik^-liygienlst 
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